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Doiszewicka „sioka“ 


Kraków, 28 lipca. 

Federacja sowiecka spowija się obec- 
nie w coraz gęściejsze chmury. Są one 
dwojakiego rodzaju. Jedne wytwarza 
dokoła niej propaganda polityczna, któ- 
rej źródła od czasu zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Federacją a 
Anglją wzmocniły się znakomicie. Dru- 
gie zaś są rodzimego pochodzenia i two- 
rzą się z tych fermentów, wrzoń i 
wstrzaśnień, jakie zachodzą w samej e- 
deracji. przedewszystkiem w lonie jej 
partji komunistycznej, sprawującej dy- 
ktaturę. 

Orjentowanie się w stosunkach tej 
tak mocno zachmurzonej Federacji so- 
wieckiej jest na ogół niemożliwe. Wolno 
wątpić, czy nawet dyplomaci europej- 
scy przebywający stale w Moskwie i 
mogący obserwować rozgrywające się 
tam wypadki z bliska I — co ważniej- 
sze — pod osłoną nietykalności osobi- 
stej, zdołali wytworzyć sobie dostatecz- 
nie jasne pojęcia o tem, co stanowi tam 
przedmiot t. zw. „skłokić, czyli zamic- 
szanią i wrzenia w partji komunistycz- 
nej.” 

I tak do tej pory nie wiadomo jasno 
i dokładnie, co stanowi istotny przed- 
miot walki między rządzącą grupą Sta- 
lina a t. zw, opozycją prowadzoną przez 

rockiego. Rosyjska prasa emigracyjna 
antibolszewicka rozpisuje się wpraw- 
dzie na ten temat codzien bardzo obszer- 
nie, ale wszystko to jest przeważnie 
pianą, bitą usilnie w zrozumiałych in- 
tencjach. Mądrym z tego być żadną 
miarą nie można. Nie lepszą jednak jest 
także i oficjalna prasa bolszewicka, Jak- 
kolwiek cale ogromne swoje stronnice 
poświęca ona tej sprawie. W prasie tej 
dochodzi do glosu tylko grupa rządzaca, 
opozycja zaś jest z niej całkowicie wy- 
kluczona i zmuszona jest ograniczać się 
do publicystyki nielegalnej, do ulotek i 
pamfletów, które oezywiście do Europy 
całkiem nie dochodzą. Mowy opozycioni 
stów na niezliczonych posiedzeniach 


F. BOSTEL 


ADAM ASNYK 


i WŁADYSŁAW ŁOZIŃSKI 


Prośbę załatwiło Namiestnictwo z niezwy- 
kłym pospiechem; ale prośby i wpływy oka- 
zały się bezskuteczne. Stanowisko Naqgiestni- 
etwa nie zmieniło się, a na decyzji jego ciągle 
ciążyła nota Genemilnego Konsnlatu. Prośba 
Asnyka, praes. 17.-czerwca 1872, l. 27045, 
została załatwiona już 21. czerwca 1872. „Jak- 
kolwiek zachowanie się jego było dotychczas 
nienaganne, nie mniej też utrzymanie jeso 
jest zabezpieczone, gdyż posiada w Krakowie 
małą realność, a prócz tego kapitał okolo 
20.060 zł. w. a., zważywszy jednak na poprze- 
dni jego bieg życia, mianowicie na zachowa- 
| nie się jego pod rządem rosyjskim, i że nie 
ma żadnego stałego zatrudnienia, nie ma na 
teraz mowy 0 nadaniu mu prawa obywatel- 
stwa austrjackiego“. 

Dyrekcja Policji w Krakowie „poleca się... 
by uwiadomiła p. Adama Asnyka przy zwro- 
cie załączników jego podania, że prośba jego 
o nadanie mu prawa obywatelstwa austrja- 
ckiego uweględnioną byc nie może“. (Arch. 
Państ.). | RE HB ||| 

Z gorzkim sarkazmem przyjął Asnyk urzę 
dowa wiadomość o takiem załatwieniu jego 
prośby. „Odpowiedź ta wprawdzie jest od- 


mowną, ale za to przynajmniej dość pospie- | 


szną* — pisze Asnyk 6. lipca 1872 do Łozińi- 
skiego. „Widocznie w księdze przeznaczenia 
jest napisano, iżbym żył i umarł jako emi- 
grant poza dobrodziejstwami i opieką praw”. 

Gorycz, jaka przepełniła serco poety, któ- 
ry po pięciu latach pobytu w Galicji uic mógł 
jeszeze ustalić swoich stosunków: prawno- 


a 


różnych organizacyj, jeżeli są nawet 
podawane, to w takich skróceniach i z 
takiemi opuszezeniami, że najważniejsze 
części ich całkowicie przepadają. Źre- 
sztą także i przedstawiciele grupy rzą- 
dzącej prowadzą swoją kampanję ora- 
|forską i prasową głównie na poziomach 
zagadnień teoretycznych. Czytelnik gu 
hi się ostatecznie w tej suchej i bezna- 
dziejnie nudnej scholastyce, w tem tal- 
mudycznem dociekaniu, czy takie lub 
inne twierdzenie opozycji jest dosta- 
tecznie zgodnem z literą i duchem t. zw. 
„Leninizmu'., W rezultacie po obczyta- 
niu się tem wszystkiem odkłada się te 
płachty zaczernione z tem uczuciem, że 
się wie jeszcze mniej, niż się wiedziało 
przedtem. 


Wiadomo wprawdzie. że walka mię- 
dzy grupa Stalina a grupą Trockiego 
toczy się 0 władzą, Ale dotąd nie udało 
się jeszcze nikomu przedstawić jasna, 
jakiemi argumentami posługują się obie 
strony i jakie przeeiwstawiają sobie 
programy. Niektórzy, skąd inąd nie naj- 
gorzej zwykle poinformowani, posuwa- 
ja się nawet do twierdzenia, że ani Sta- 
lin ani Trocki nie potrafiliby powie- 
dzieć jasno, o jakie to mianowicie pro- 
gramy walczą ze sobą tak zacekle. w 

Opczycja domaga się przyznania jej 
praw frakcji w łonie partii czyli moż- 
ności zastępowania i bronienia swoich 
poglądów nawet wtedy, kiedy różnią s'ę 
one od poglądów „ofiejalnie antorvzo- 
wanych przez większość partji i jej re- 


|prezentacyj. Odrzueająe całą nomenkla- 


turę bolszewicka okaże się, że opozycja 
chee po prostu posiadać swobodę — 0- 
nonowania i zdobywania posluchu dla 
swoich twierdzeń w drodze swobodnej 
dyskusji. Grupa rzadzaca występuje 
przeciw temu z całą zaciekłością. powo- 
lujae się na liczne oświadczenia Lenina, 
który z największą stanowczościa zwal- 
czał frakcyjność w łonie partii. W tej 


plaszczyźnie oglądany przedmiot sporu 
jest po prostu wznowieniem tego same- 


prawdopodobnie wyraz w owym poemacie, 
drukowanym poraz pierwszy przez p. Annę 
Chorowiczową w artykule „Na marginesie nio- 


tnik literacki t. NNII., XXII. str. 505): 
Do jakiej innej uchodźcie krainy, 
Bo dla was miejsca niema na tej ziemi! 
Za Światem sobie szukajcie gościmy, 
Albo w pustyniach z ptaki drapieżnemi 
Koczujcie, albo alpejskiej lawinu 
Uproście, by was skrzydłami śnicźnemi 
Pokrywszy, dala schronienie ostatnie, 
Skąd już was ręce nie wyrzucą bratnie! 


Na biegunowe wynoście się lody 

Lub na zatrute wyspy zwrotnikowe! 
Może tam dzikie pozwolą narouy 

Na pustym brzegu złożyć senną głowę, 
Może tam można cicho, bez przeszkody 
Ginąć, w niebiosa patrząc szafirowe — 
Tam sobie idźcie, gińcie, przepmłałcie, 
Tylko rodzinną ziemię omijajcie! 
Tu dla was «niejsca niema, błędna zgraja, 
Coś z duszy piętna polskości nie starta! 
Los cię osądził, ludy odtrącają, 
Własna rodzina ciebie się wyparła. 
ldź, gdzie cię wichry po świecie pędzają, 
Gdzie ci tęsknota będzie serce żarla, 

Ale do tego nie zbliżaj się brzegu, 

Bo tu nie znajdziesz dla siebie noclegu! 


Tu ci uścielą tal: kolace łoże, 
Że przy niem puchem są ciernie wygnania 
I miększem będzie skaliste rozdroże 
A cieplejszemi lodowisk postania — 
Bo na tulactwie spaść ci z nicba może 
Obok pogardy — łza politowania, |. 
h Atutaj niema łaski ż litości 
Dlatych, conosząjawnygrzech 
ił polskości. 


I 


| Jeżeli słuszne jest przypuszczenie. że wiersz 


znanych utworów Adama Asnyka“ (Pamię> | 


REFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


leo starego zasadniczego sporu centra- 


listów i frakcjonistów partyjnych, któ- 
ry w rokn 1903 stał się był powodem 
rozbicia rosyjskiej partji socjal-demo- 
kratycznej na bolszewików i mienszewi- 
ków, 

Jaki jest jednak konkretny politycz: 
ny program zarówno centralistów jak 
frakcjonistów w obecnym sporze, tego 
nikt do tej pory jasno nie określił, oni 
sami zaś mniej jeszcze niż ktokolwiek 
inny. Jest to więc walka o władzę bar- 
dzo elementarna i w gruncie rzeczy pry- 
mitywna. Dzierżący tę władzę są oczy- 
wiście centralistami, bo zasada centra: 
lizmu dostarcza im sankcji do gniecenia 
opozycji. Dobijający się władzy nato- 
miast sa oczywiście frakejonistami, po- 
nieważ wolność tworzenia frakcyj ulat- 
wiłaby im znakomicie walkę z grupą 
rządzącą. Przy wszystkich pozorach 
wielkiej pryncypjalności nie ma w tem 
wszystkiem ani śladu żadnych pryney- 
pjów. 

O ile więc ideowe walka ta ciekawą 
nie jest i być w obeenem stadjum nie 
może, o tyle posiada ona wielkie zna- 
czenie pod wzgledem taktycezno-poli- 
tyecznym. Dowodzi bowiem, że proces 
różniczkowania sie interesów, skupio- 
nych w partji bolszewiekiej osiągnął już 
ten stepień nasilenia, w którym z siłą 
nieodpartej konieczności zaczyna on 
|rozsadzać stalowe dotąd ramy dyscy- 
pliny i hierarchji partyjnej. Są to nie- 
watpliwe objawy zużycia od wewnątrz. 

W obeenem stadjam tego procesu 
grupa rządząca jest wprawdzie jeszcze 
dość silną, aby władzę utrzymać, ale 
nie jest już dość silną „aby uwolnić się 
od każdoczesnej konieczności walki o 
tę władzę Z drugiej strony opozycja 
władzy jeszcze nie zdobyła, ale czuje się 
dość silną, aby jawnie stawiać ezoło 
grupie rządzącej i to mimo całego posia- 
danego przez nią straszliwego aparatu 
represyvjnego. Trocki np. miał się wy- 
razić, że ewentualności wykluezenia go 
z ©. K. partji nietylko się nie obawia, 
ale uważałby nawet za korzystne, gdy- 
bv go wykluczono wogóle z partji. Na 
odwrót grupa rządząca jakkolwiek mio- 
'ta różne straszne groźby i zapowiedzi, 


ity, emigranta-powstańca, którego obcy raczej 
jprzygarną, podczas gdy na własnej „rodzin. 
nej ziemi” (Galicja) nie może znaleść przytuł- 
ku, jeżeli zgodzimy się na przypuszczenie, że 
poemat ten rozwija w pełnych gryzącego sat- 
kazmu strofach tę myśl, która kilkn cierpkie- 
mi słowami wyraził w liście do przyjaciela, 
po odmownem załatwieniu ponownej jego 
prośhy, to zgodzimy się także na wniosek, że 
list i poemat są sobie współczesne, że poemat 
należy oznaczyć datą: lipice 1842, 

Sprawa obywatelstwa nie zakatczyła sie je 
dnak na powyższej odmowic. W cztery lata 
później spotykamy się w aktach b. Namie- 
stnictwa — (Arch. Państw. — Wojew. wows 
skie) — znowu z ta sprawą. Dyr. Policji w 
Krakowie przedłożyła Namiestnictwu (2. 8. 
1876 1. 494/Pr.) nowe podanie dr. Adama 
Asnyka, zaopatrzóne w 25 załączników, o u- 
dzielenie obywatelstwa anstrjackiego. 

Z jakim ..pospiechem* poruszali się ta 
*r.awa tym razem na wyd:ptanem gościicn 
tuurokratycznym. widzimy z dalszego jei przo 
biegu, przedstawionego ściśle ua podstawie 
aktów urzędowych. 

Namiestnictwo Galicyjskie reskr. z dn. 11. 
sicepnia 1573 Ł 64785 zwróciło Dyrekcji Pu- 
lieji podanie, z polcceniem wezwania peten- 
ta, by postarał się o uzupełnienie 
czonego certyfikatu warunkowego przyję- 
cia do gminy m. Lwowa podpisami dwóch 
radnych, w myśl postanowień $ 55 statutu te- 
goż miasta. W myśl żądania wydał Magistrat 
lwowski dnia 1. września 1876 l. 16514 ex 
1869 duplikat Asnykowi, stwierdzający, że 
Reprezentacja m. Lwowa uchwałą z dn. 30. 9. 


cia do związku gminy, a certyfikat ten podpi- 


(prez., wieeprez. i dwaj radni). 
Tak uzupełniony certyfikat wrócił z poda- 


vrch — i to wśróde,„swoich”, znalazla’ ów uiedatowany oddaje własne przeżycia poe-|nien do Dyr. Policji krak. i w penownem ne*. 
` 


zalą- | 


1869 udzieliła mn była przyrzeczenia przyjęj | 


Geny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe .... . 15gr. 
Nadesłane ... 35 
Po kronice ... 45 
Na i-szej stronie 50 
Drobneodsłowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 50%0 droższy. 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ |, — Wollzeile 16. - 


to jednak bynajmniej nie śpieszy z ich 
wykonaniem, Posiedzenie Cika partyj- 
nego, na którem sprawa Trockiego i to- 
warzyszy ma być rzekomo ostatecznie I 
radykalnie osądzoną i zlikwidowaną, 
odracza się teraz stale. Miało się ono 
odbyć we wtorek b. t., teraz zaś przenie- 
siono je na sohotę z tem oczywiście, że 
zupełnie nie wiadamo, czy także i w so- 
botę dojdzie do rozstrzygającej kampa- 
nji. 

Położenie skomplikowało się w ostat- 
nich dniach o tyle, że prezes Sownar- 
komu Rykow, który dotąd szed? ręka w 
rękę ze Stalinem, nagle odsunął się od 
niego i tworzy własną grupę. Zdaje się, 
że pragnie on zarezerwować dla siebie 
wygodną pozycję „duobus digitantibus 
tertii gaudentis*, podobnie jak to zro- 
bił był Stalin przed dwoma laty w cza- 
sie walki Troekiego z Zinowiewem. Ale 
to wyłamanie się Rykowa z szyku bho- 
jowego grupy rządzącej dowodzi tylko, 
że proces dyferenejacji interesów i am- 
hicyj w łonie partyj zaszedł istotnie 
daleko. 

Nie ulega watpliwości, że ostatnie 
słowo w tej „skłoce”* będzie miała armja 
jako jedyna dostatecznie wielka siła 
zorganizowana. To też w gruncie rze- 
czy walka toczy się o wpływ na armiję. 
Trocki obok kapitału starej osobistej 
swojej popularności w korpusie ofieer- 
skim zyskuje teraz korzystną pozycję 
z powodu azjatyckich i europejskich 
niepowodzeń. jakie w ostatnich miesią- 
cach posypały się na grupę Stalina, 
które zaś przez korpus oficerski czer- 
wonej armji zostały powszechnie przy- 
jete jako silne upokorzenie. Walka z ja- 
czejkami opozyeyjnemi w armji jest też 
główna troska grupy rządzącej. Nar- 
komwojen Worosziłow zapewnia wpa- 
wdzie. że polikwidował już wszystkie 
te jaczejki opozycyjne, ale wtajemni- 
czeni uśmiechają się znacząco i kiwają 
głowami. c 

Wiele przemawia za tem, że Rosja 
bolszewicka zbliża się szybkimi krokn- 
m! do jakiegoś — bonapartvzmu., Trocki 
walczy o miejsce w dyrektorjacie dla 
siebie, aby w sposobnej chwili móe nim 
zawładnać. (s-i). 


sprawozdanin zaprezentowany został Namie- 
stnietwu dnia 5. stęccznia 1877 L 725. Tu prze- 
leżało się podanie bardzo gruntownie, nim 
dojrzało do dalszego nrzędowania, gdyż do- 
piero dnia 11. maja 1879 l. 725 reskrypt Na- 
miestnictwa pchnął je do Starosty krak. (do 
rąk własnych), z wezwaniem, by wyczerpują- 
cą zdał sprawę, czy prośba Adama Asnyka 
zasługuje na poparcie ze względu na polityv- 
czne i moralne zachowanie się petenta, tu- 
dzież na jego materjalne stosunki. 

Starosta potrzebował równo 5 miesięcy, a- 
żchy należycie obmyśleć sprawozdanie, gdyż 
dopiero 11. października 1879 1. 156'Pr. wy- 
szła sprawa z Krakowa „do wysokiej aprobi- 
tv J. Ekse. JWPana Hrabiego Namiestnika". 
Starostą był hr. Kazimierz Badeni. Namiestni- 
kiem hr. Alfred Potocki. _ 

Namiestnictwo wysłało podanie (12. 11. 
1879 L 51326) do Wiednia do Ministerstwa 
spraw wewn. z wnioskiem na udzielenie Asnq- 
kowi obywatelstwa austrjaekiego. Przedsta- 
wiając jego stosunki rodzinne i majątkowe, 
zwróciło uwagę, że wedłne pisma Krajoweco 
Sądu Krakowskiego z 22. sierpnia 1871 I. 
14662, Asnyk jest właścicielem realuości w 
Krakowie i ma gotówkę około 20.000 zł. w. a. 

Ministerstwa spraw wewn. reskryptem 7 
26. lutego 1880 1. 17623 nwzględniło wniosek 
| Namiestnika i upoważniło go „do udzielenia 
| polskiemu emigrantowi i cesarsko-rosyjskiemu 
obywatelowi państwowemu Adamowi Asny- 
kowi obywatelstwa anustrjackiego, jeżeli wy- 
każe się dokumentem obecnej Rady m. Lwo- 
wa. który zawierać bedzie przyrzeczenie przy- 
jęcia do związku gminy m. Lwowa na wyna- 
dek udzielenia mu obywatelstwa austrjackio- 
| go. gdyż przyrzeczenie, wydane mu na podsta- 


sali Gnoiński, Świsterski, Gretritz, Amałowicz wie uchwały Rady m. Lwewa z 30 września, 


[1869 (po prawie 11 latach) jest przedawnio- 
ne i ewentualnie może być zakwestjonowa- 
(C. d. n.). 


| 
i 
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NOWA R 


Walka o wiacize w Rosji. 


Przed generalną bitwą opozycji 
ze Štalinowcami. 


Moskwa, 28 lipca (AW). Wyznaczone na 
30 bm. posiedzenie rozszerzonego plenum 


GK. i CKK parlji komunistycznej zapowiada | 


się coraz baccziej intresnjąco. 

Poza zasadniczemi wystąpieniamm peł tycz- 
nemi Stalina, Ordżunikidzego, Irodkego oraz 
Zinowiewa, do glosu zapisaly się wdowa po 
Leninie Krupska i siostra I.enina U!janowa. 

Zjazd dyplomatów sowieckich w posiedze- 
niu jest coraz liczniejszy. W dniu wczoraj- 
szym przybył tu przedstawicieł sowiełów w 
Danii, Kobecki. 


Marynarze przeciw czekistom. 


Moskwa, 28 lipca (AW). Donoszą z Kron- 
sztadu, iż w czasie rewizji w lokalu, w kló- 
rym odbywało się nielegaine zebranie grupy 
marynarzy, wywiązała się w czasie aresz:0- 
fania tychże strzelanina. w wyniku której 
zabity zosiał przedstawiciel GPU, kierujący 
rewizją, oraz 2 jego pomocników krasncar- 
Po”. zaś kiłku marynarzy zostało ran- 
nych. 


0$0—— 


Wrzenie na Kaukazie. 


Moskwa, 28 lipca (AW). Donoszą tu z Ty- 
flisu, iż zakaukaski trybunał wojenny skazał 
na karę śmierci „Połiłokmów'' (komisarzy poli- 
tycznych) i „poliłrnków'* (kierowników poli- 
tycznych) zakaukaskiej armji czerwonej, Sa- 
baszwillego, Kałandję, Dortmana, Fnpolidzego 
i Bzymiskiegg. Wszyscy skazani oskazłeni 
byli o tworzenie w szeregach armji kaukaskiej 
poiajemnych jaczejek, których zadaniem mia- 
ło być usunięcie przy użyciu siły wojennej 
z rządu zakaukaskiego Stalinewców, gdy w 
tym kierunku przyjdą instrukeje od pozycjo- 
nistów. Wyrok zoslał wykonany. 


Rozstrzelanie 14 osób 


we Władywostoku. 


Moskwa, 28 lipca (AW). Według doniesień 
z Władywostoku, miejscowe władze sowieckie 
| przeprowadziły nowe egzekucje terrorystyczne. 
|Rozstrzelano ogółem 14 osób, m. in. byłego 
pułkownika armii Kołczaka, Perchurowa, ofi- 
cera Nadworcewa, kilku urzędników i sympa- 
tyzujących z opozycją komunistów. 

W Z 


Litwa proklainuje zakończenie 


stanu wojenn 


ego z Polską? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lipca. Z Rygi donoszą: Łotew- 
ski dziennik „Brihva Tevja' zamieszcza z Ko- 
wna sensacyjną wiadomość, że rząd litewski 
ma zwrócić sią do rządu polskiego i do mo- 

_carstw zachodnich z notą, w której zakomuni- 
kuje o ustaniu stanu wojennego między Litwą 
i Polską. 

. . 
Wiadomość ta brzmi w obecnych warun- 


kach tak nieprawdopodobnie, że podajemy ją! 


Jakie sprawy chec $Cjm załadwić 


tylko z obowiązku dziennikarskiego. Zazna- 
czyć jednak należy, że polwierdzenie jej ozna- 
czałoby zasadniczą zmianę w układzie stosun- 
ków politycznych na Wschodzie Europy, w kie- 
runku pacyfikacji. Nie trzeba dodawać rów- 
nież, że zerwanie Litwy z dotychczasową poli- 
tyką wobec Polski, byłoby równoznacznem i 
dalszem wzmocnieniem naszego międzynaro- 
dowego stanowiska. lied. 
m1. | =2A 


na żądanej sesji nadzwyczajnej? 


Kbapsfaulicuśczy prawicy i cezataunuin. 


Warszawa (AW) Wśród stronnictw sejmo- 
wych prawicy i centrum panuje opinja, iż na 
konierencji przywódców stronnictw parlamen- 
tarnych w dnia 2 sierpnia, kluby prawicowe 
i centrum zaproponują na porządek dzienny 
sesji sejmowej, poza załatwieniem sprawy n- 
staw samorządowych, reformę ordynacji wy- 


borczej, reformę konstytucji w sensie nada- 
nia sejmowi prawa samorozwiązalności, znie- 
sienie dekretów prasowych, załatwienie usta- 
wy w sprawie zasiłków dla rodzin rezerwi- 
słów i t. d. Jako termin sesji nadzwyczajnej 
wysuwany jest dzień 31 sierpnia. 


m. 


Wyjazd Marszałka Piłsudskiego 
do Wilna. 


Warszawa, 28 lipca (PAT) W dmu wczo- 
rajszym o godz. 11 wieczorem wyjechał do 
Wilna pezes rady ministrów, minister spraw 
wojskowych p. Marszałek Józet Piłsudski. Pa- 
nu Marszałkowi towarzyszą pułkownik Pry- 
stor i major Wenda. Pobyt p. Marszałka w Wil- 
nie potrwa kiika dni. 


Jakie kooperatywy budowlane 
będą korzystały z pożyczek rządowych? 
(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa, 28 lipca. W rozwoju kooperaływ 
budowlanych nastąpił duży przełom. 

Oto minister robót publicznych postanowił 
wstrzymać udzielanie nowych pożyczek i sub- 
wencyj rządowych dla tych kooperatyw, które 
będą budowały oddzielne domki, natomiast 
pożyczki otrzymywać będą w przyszłości tył- 
ko te kooperatywy, które budują domy zbio- 
rowe. 

Decyzja powyższą nderzyła już jako w je- 
dną z pierwszych we współdzielnię sadyb ofi- 
cerów warszawskich. 


Prezydjum. m, Warszawy 
u Marsz. Piłsudskiego. 


Warszawa, 28 lipca (PAT). W dniu dzisiej- 
szym w godzinach popołudniowych prezes ra- 
dy ministrów Marszałek Piłsudski przyjął pre- 
zydenta miasła inż Słomińskiego i prezesa ra- 
dy miejskiej pos. Jaworowskiego. 


0 utworzenie drugiego konsulatu 
polskiego w Kanadzie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lipca. W ostatnim czasie wy- 
chodżtwo polskie do Kanady przybrało tak 
znaczne rozmiary, że jedyny w Kanadzie kon- 
sulat polski z siedzibą w Monstreal nie może 
już otoczyć opieką wszystkich robotników pol- 
skich. 

Ten stan rzeczy skłonił Państw. Urząd Emi- 
gracyjny do podjęcia starań c drugi konsulat 
Rzeczypospoliłej w Winnipeg. M. S. Z. rozwa- 
ża obecnie tę sprawę i w budżecie swym ma 
na rok przyszły uwzględnić pozycje wydał: 
ków, związanych z powołaniem do życia tego 
konsulatu. <a 
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W sprawie kapitalizacji rent 
inwalidzkich. 
Warszawa, 28 lipca. (PAT). W tych dniach 


ogłoszone zostanie w Dzienniku Ustaw rozpo- 
rządzenie ministra pracy i opieki społecznej, 
ministra skarbu i ministra spraw wojskowych 
z dnia 13 lipca 1927 r. w sprawie kapitaliza- 
cji rent inwalidów wojennych, uchylając moc 
obowiązującą rozporządzenia z dnia 11 sier- 
pnia 1923 r. w przedmiocie kapitalizacji rent 
inwalidów wojennych (Dz. U. R. P. No. 84, 
poz. 661), f 

W myśl nowego rozporządzenia: 1) czyn- 
ności, związane z kwalifikowaniem podań, ba- 


daniem długowieczności osób, ubiegających się 
o kapitalizację, opinjowaniem i stawianiem 
wniosku, czy renta ma być skapitalizowana — 
będą wykonywane przez władze administra- 
cyjne I. instancji, a nie, jak dotychczas, w 
myśl dawnych przepisów przez władze adini- 
nisłracyjne II. instancji, 2) decyzję w sprawie 
kapitalizacji rent będą wydawały władze ad- 
ministracyjne II. instancji w porozumieniu z 
lzbami skarbowemi, a nie, jak dotychczas, 
ministerstwo pracy i opieki społecznej w po- 
rozumieniu z ministerstwem skarbu. Minister- 
slwo skarbu i opieki społecznej w porozumie- 
niu z ministerstwem skarbu będzie decydowa- 
ło tylko w wypadkach, gdy urzędy wojewódz- 
kie i izby skarbowe nie osiągną porozumienia. 
Powyższe rozporządzenie, odciążając w czyn- 
nościach władze centralne i urzędy wojewódz- 
kie umożliwią inwalidom wojennym dokony- 
wania wszelkich zabiegów o kapitalizację rent 
w obrębie powiatu. 


W Druszkowie rządzamianos a! 
burmistrza. 


Warszawa (AW) Wohec niezdolności Rady 
miejskiej w Pruszkowie do wyboru burmistrza, 
władze nadzorcze mianowały burmistrzem do- 
tychczasowego burmistrza p. J. Gicheckiego na 
przeciąg 1 roku. Jednocześnie poleciły one Ra- 
dzie miejskiej dokonanie wyboru wiceburmi- 
strzów i ławników. 
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Pojednawcza tendencja 
iw austrjackiej Radzie Narodowej 


(Telegram wlasny „N, Reformy"). 
Wiedeń, 28 lipea. Rada Narodowa obrado- 
wała wczoraj w dalszym ciągu nad oświad- 
czeniem rządowem w sprawie wypadków wie- 


EFORMA 


deńskich. Na ławach poselskich było pusto, 
ministrowie nie pojawili się. Nastrój był spo- 
kojny i pojednawczy. Znać było, że partje ży- 
czą sobie porozumienia, co też zaznaczyło się 
przy wyborze relerentów, 

Ze strony chrześcijańsko-socjalnych prze- 
mawiał b. ininister finansów dr. Gürtler, zna- 
ny z dobrych stosunków z socjalnymi demo- 
kratami. Ze strony opozycji przemawiał b. 
kanclerz dr. Renner, odpowiadając na wy- 
wody dr. Gurtlera. 

Dr. Girtler mówu o rozgoryczeniu ludności 
wiejskiej z powodu strajku komunikacyjnego, 
który właśnie drobnym rolnikom, a więc bie- 
dniejszym, przyniósł szkody materjalne. Lu- 
dność wiejska nie ma zrozumienia dla związ- 
ku, jaki zachodzi między wyrokiem sądu przy- 
sięgłych a strajkiem generalnym. Dr. Gfrtler 
podniósł, że partje muszą się starać, aby do- 
prowadzić do lepszego porozumienia między 
poszczególnemi warstwami ludności. 

Dr. Renner stwierdził również brak wzajem- 
nego porozumienia między wsią i miastem 
i uważa za znak poprawy, jeżeli prof. Giirtler 
chce podjąć się próby ałorowania drogi do po» 
rozumienia. 

O godz. 6 debaty zakończono i przystąpiono 
do głosowania nad wnioskami opozycji. Oba 
wnioski zostały w głosowaniu odrzucone. 

Następne posicdzenie odbędzie się 18 sier. 
pnia br. 


Powrót delegatów angielskich 


na konferencję rozbrojeniową. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“) 


Londyn, 28 lipca. Minister marynarki lord 
Bridgeman, lord Kobert Cecil i lord Jelicoe wy- 
jechali wczoraj do Genewy, celem wzięcia u- 
działu w dalszych obradach morskiej konle- 
rencji rozbrojeniowej. 

Bridgeman oświaczył przed wyjazdem, że 
tym razem konferencja w ten, czy ów sposób 
doprowadzi do wyników. Minister rozważał z 
rządem wszechstronnie sprawę rozbrojenia na 
morzu tak, że sytuacja została wyjaśniona i 
można teraz w Genewie przedstawić osłatecz- 
ne stanuwisko Anglji. Minister wyraził na» 
dzieję, że uda się dojść do zadowałającego roz- 
wiązania kwestji rozbrojenia, zanim ponownie 
opuści Genewę. 


Rada ambasadorów przyjęła sprawo- 
zdane o zburzeniu twierdz pruskich. 


Paryż, 27 lipca. (PAT). Według „Tempsa” 
konferencja ambasadorów przyjęła do wiado- 
mości sprawozdanie rzeczoznawców, dotyczą 
ce zniszczenia fortyłikacji w Prusach Wscho- 
dnich, poczem zajęła się różnemi sprawami 
bieżądemi, = <= 3 — PE = 


Zmiana ambasadora francuskiego 
w Moskwie. 


Paryż, 28 lipca. Pisma donoszą, że ambasa- 
dor Francji w Moskwie, Jean Herbette, który 
przed dwoma tygodniami powrócił do Moskwy 
z Paryża, po dłuższym lopie, rozpoczętym 
wkrótce po zerwaniu slosunków  angielsko- 
sowieckich, wręczy w tych dniach Kalinino- 
wi listy odwołujące. Przcz czas nieobecności 
Jlerbette'a zastępować go będzie, jak poprze- 
dnio, radca legacyjny Delahaye. p 

Nowym ambasadorem Francji przy rządzie 
sowieckim zarmianowany ma być Picot. 


Osuszenie bBłoi i bagien 


Polesia. 
Projekt komisji Lisi Narodów. 


Komisja doradcza i techniczna dróg ko- 
munikacyjnych i tranzytu przy Lidze Naro- 
dów opracowała i zł żyła do dyspozycji rzą» 
du Rzeczypospolitej szkic projektu o oszu- 
szeniu bagien poleskich. Poniżej podajemy 
w streszczenia główne wytyczne i szczegó- 
ły projektu. 

Olbrzymie przestrzenie Polesia w granicach 
Polski zajęte przez bagna, błota i torfowiska, 
sięgają 1,676.000 hektarów, t. j}. wynoszą 40% 
całej powierzchni Polesia. Obszary te mogłyby 
wyżywić liczną ludność, gdyby się stały po- 
datne do celów uprawy rolnej. Miałoby to wiel- 
kie znaczenie przy tak wielkiej ich przestrze- 
ni ze względu na rosnącą szybko liczbę 1u- 
dności w Polsce i na odczuwany brak ziemi 
zdatnej do uprawy. Obecnie zaludnienie Pole 
sia jest bardzo rzadkie i wynosi zaledwie 21 
mieszkańców na kilometr kwadratowy. Pole- 
sie mogłoby natomiast wyżywić kilkakrotnie 
większą masę ludności w razie osuszenia błot, 
bagien, odprowadzenia nadmiaru wód, zdre- 
nowania gruntów. W ten sposób nadmiar lu- 
dności rolniczej z innych dzielnic kraju mógł- 
by być z pożytkiem skierowany do Polesia, 
gdzie na osuszonych obszarach  zakwitłaby 
kultura rolna, a miejsce torfowisk i bagien za- 
jęłyby pola uprawne i łąki. 

Pierwsze próby osuszenia Polesia datują się 
z wieku XVII i XVII., czyny je rząd polski, 
przeprowadzając kanały. W r. 1874 podjął 
rząd rosyjski tę samą próbę w części wscho- 
dniej Polesia, ktora znajduje się dzisiaj na te- 
rytorjum Z. S. S. R. 

Cyfry z r. 1912 i 1915, adnoszące się do te- 
renów  zdrenowanych, wskazują znaczne 
zwiększenie się dochodów z majątków zmel- 
jorowanych. Tak więc gdy ten sam majątek 
dawał w r. 1908-myin 3 rb. dochodu z hekta- 
ra, w r. 1912 przyniósł on 20 rb. dochodu z 
hektara; w innej posiadłości osiągrięto 909 rb. 
ogólnego dochodu za r. 1910 a 3.013 rb. r. 
1912 r. po przeprowadzonem drenowaniu ob- 
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szarów. Przeciętnie dochodowość majątków 
drenowanych na Polesiu wzrasłała dwu i trzy- 
krotnie. Już więc te przykłady z czasóww*ro- 
ryjskich wskazują naocznie, w jak wielkim 
stopniu mogłaby się podnieść kultura ogólna 
obszarów zupełnie dotąd zaniedbanych i ja- 
kie korzyści odniosłoby w razie podjęcia i 
przeprowadzenia wielkich robót przy osusza- 
niu blot i bagien zarówno państwo, jak i ogół 
ludności rolniczej. 

Przedsięwzięcie tak wielkie możliwe jest pod 
względem technicznym, zdaniem kompeten- 
tnycli fachowców, przy wyzyskaniu Prypeci i 
Dnicpru jako koryt odprowadzających nad- 
miar wód, oraz przez wybudowanie sieci ka- 
nałów. 

Ze strony finansowej osuszenie błot pole- 
skich wymagałoby nakładu 420.000.000 zł. o- 
gółem, co pozwoliłoby uzyskać 1 i pół miljona 
hektarów ziemi, zdatnej do uprawy; z tej zaś 
ilości 1,200.000 hektarów osuszonych już zwró- 
ciłoby koszty prac ogólnych, tak iż pozostaia 
800.000 hektarów dałoby czysty zysk. 

Organizacja prac nad suszeniem Polesia 
jest przedsięwzięciem tak wiełkiem, iż nie mo- 
gą się jej podjać osoby i przedsiębiorstwa pry- 
watne, z drugiej zaś strony nie jest wskaza- 
nem, aby cały ciężar tych prac spadł na bar- 
ki państwa. Najlepszym przeto wydaje się 
być system podziału prae między państwo a 
osoby, instytucje prywatne i społeczne, przy- 
czem państwu przypada rola opracowania pla- 
nu ogólnego robót pod względem technicznym, 
rolniczym, gospodarczym, zorganizowanie ak- 
cji pożyczkowej i kredytowej, oraz wykonanie 
pewnej części robót technicznych, dotyczą- 
cych koryta i regulacji rzek, oraz kanalów 


pierwszej kategorji. Osoby prywatne, przedsię- 
biorstwa, instytucje, gminy wypelniają Mato- 
miast prace, dotyczące rebół o znaczeniu lo- 
kalnem. 


„Kronika tełeśraficzna. 


Zawieszenie w urzędowaniu 


dyrektora Banku Polskiego we Lwowie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lipca. Na podstawie przepro- 
wadzonej w Państw. Banku Rolnym we Lwo- 
wie rewizji, zawieszony został w urzędowa» 
niu dyrektor Jan Kański. "TE 

Kierownictwo oddziału powierzono Kazimie- 
rzowi Chodorowskiemn, który przed niedaw- 
nym czasie został zamianowany na kierowni- 
ka kreującego się oddziału Banku Rolnego w 
Krakowie. c - 2 

Dyr. Jan Kański został zawieszony za nie- 
właściwe udzielanie kredytów. 5 


Olbrzymie wylewy w Wenezueli. 
(Telegram wlasny „N. Rejormy''). 


Londyn, 28 lipca. Jak donoszą z Caracas, 
rzeka Orinoko wskutek długotrwałych desz- 
czów wylała Wschodnia część Wenezueli na 
ogromnej przestrzeni znajdnie się pod wodą, 
Obawiają się, iż wielu ludzi utraciło życie, 
Na przedmieściu Nowa Barcelona, które jest 
zalane wodą, 5 kobiet poniosło śmierć wsku- 
tek uderzenia pioruna. Miasto Caracas, gdzie 
44 dni padał deszcz, znajduje się pod wodą. 
Okolica wyglada jak olbrzymie jezioro. Panu- 
je przekonanie, że dziesiątki tysięcy egzysten- 
cyj zostały zniszczone. 


Dział śiełdowy. 


Kraków, 28 lipca. 


TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 
BEZ ZMIANY. 


W prywatnych obrotach do chwili rozpo- 
częcia olicjalnego zebrania sytuacja na rynku 
efektów nie uległa zasadniczym zmianom. Za- 
interesowanie w dalszym ciągu minimalne, 
przy słabych obrotach. Nastrój ospały. 

Kursa kształtowały się następująco: Jaworz- 
no 19.30—19.50, Zieleniewski 19—19 20, Ce- 
gielski 38, Górka 53, Bank Polski 133—139%4, 
Nobel 4.80. 3 

Na rynku walutowym tendencja utrzyma- 
na, przy zwiększonej podaży przed zbliżają- 
cem się ultimem Obroty nieco większe. — 
W Krakowie dolar 892 1/4—8.923/4, czeki 
bankowe 8.94—8.95, w Warszawie got. 8.92— 
892%, czeki 8939/10, we Lwowie got. 
892 1/4—8.92%, czeki 8.94-—8.841/2, w Ka- 
towicach got. 8.92 1'2—893, czeki 8.94%. 
Bank Polski płacił bez zmiany za got. 8.88, za 
czeki 8.91. 

Wiedeń, 28 lipca. Wobec dalszych wiado- 
mości o rozszerzeniu na wielka Skale austrja- 
ckiej sieci elektryfikacyjnej, zainteresowanie 
papierami elektrycznemi wzrosło drzy ogólnej 
zwyżce. Między innemi zwyżkowała AEG. 
Union. Ogólna tendencja była pomyślna. Al- 
piny, Karpaty ! Laenderbank z%Yżkowały. 

Siersza Górnicza 465, Portland 51, Karpaty 
31.8, Galicja 94, Schodnica 9, Nafta 9-4, 
Alpiny 42, Gal. Bank Hipoteczny 07, Fanto 
8.0. Zieleńiewski 14.9, 

Zurych. 28 lipca. (PAT) Paryż 2034 1/4, 
Londyn 25.21 7/8, Nowy Jork 5-19 3/8, Belgja 
72.20, Włochy 28.24, Hiszpania 85.57%, Ho- 
łandja 208.10, Berlin 123.52, Wiedeń 73.08. 
Sztokholm 139.10, Oslo 15420, Kopenhaga 
138.90, Sofja 8.75, Praga 1539, Wars 
58. Budapeszt 90.60, Białogród 9.13, 
6.81, Konstantyno 270, Bukares. 
Helsingfors 3 
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Przyczgnag 


BICEMOŚCE. 


maszego bilansu handiowego. 


, (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lipca. Wczoraj w 
stwie przem. i handlu konierencja prasowa, 
na której minister Kwiatkowski zobrazował 
przedstawicielom prasy w kilkugodzinnym 
referacie stan gospodarki państwowej na tle 
cyit bilansu handlowego. 

Na wstępie swojego przemówienia p. mini- 
ster posiłkując się licznymi wykazami i ta- 
blicami gralicznemi, zanalizował sam bilans 
handlowy. P. minister wykazał przedewszyst- 
kiem, iż bilans handlowy, który w ciągu 
pierwszego pórocza 1927 r. dał saldo ujemne 
w wysokości 111 miljonów zł., wykazuje ró- 
wnocześnie, iż państwo nasze przechodzi e- 
wolncję gospodarczą w pełnem tego siowa zna 
czeniu- Polska odbndownjąc bowiem w nie-. 
zwykle przyspieszonem tempie swoje warszta- | 
ty gospodarcze, ulepsza swoją produkcję i po- 
większa ją znacznie zarówno dla rynku we- 
wnętrznego, jak i na eksport. Z tej też prze- 
dewszystkiem przyczyny walka ze zwiększo- 
nym przywozem do Polski jest niezwykle tru- 
dna, każdy bowiem środek, którvby uderzał 
w przywóz, uderzać może również w odbudo- 
wujący się przemysł i rolnictwo. 

Poszczególne pozycje importu do Polski u- 
dowadniają dosadnie powyższą tezę. A wiec, 
jak stwierdza p. minister w porównaniu z r 
wzrósł przywóz do Polski garbników, nawo- 
zów sztucznych, barwników, przywóz baweł- 
my, wełny i przędzy wzrósł niemal o 100%, 
przywóz maszyn dla przemysłu wzrósł o bli- 
sko 120% 

Natomiast znaczne zmniejszenie wykazują 
te rubryki towarów, które przemysł połski po- 
czął na wielką skalę sam wyrabiać. A więc 
zmalał przywóz skór surowych i wyprawio- 
nych, obuwia, materjałów włókienniczych, 
stali, odzieży, koniekcji i parowozów. (Tych 
nie przywieziono zupełnie, albowiem cały ta- 
bor kolejowy wyrabiają fabryki polskie). 

Oddzieiną zupełnie pozycję w przywozie 
stanowi zboże, przedewszyztkiem żyto, psze- 
nica i owies. Te właśnie pozycje bilansu han- 
dlowego tworzyły saldo ujemne, które za osta- 
tnie trzy miesiące b. r. sięgały 125 mil. zł. 
w złocie. 

Przywóz zhoża jest jednak zjawiskiem wyjąt- 
kowem i zdaniem p. ministra, spowodowany 
był słabemi urodzajami w roku zeszłym, oraz 
niewspółmiernym z ich rezultatem wywozem 
produktów rolniczych w ostatnich miesiącach 
E T. 

Polityka zbożowa, jaką rząd obecnie przy- 


godzi- | 
nach południowych odbyła się w minister- | 


na okres jesienny b. r., a w pierw- 
szej hnji utworzenie rezerw zbożowych, za- 
pobiegnie powtórzenin się zjawiska nadmier- 
nego importu produktów spożywczych w ro- 
ku przyszłym. Był to błąd popełniony w cią- 
gm jesieni ubiegłej, z którego iednak wycią- 
gnięto pożyteczną na przyszłość naukę. 

Mowiąc dalej o metodach hamowania nad- 
miernego importu do Polski, min. Kwiatkow- 
ski podzielił cały import na trzy kategorie: 

a) Towary konieczne, 

b) towary pożądane. 

c) towary zbędne. 

Pierwsze dwie kategorje wynoszą 93% ca- 
łego importu, z czego tylko chyba ze wzmo- 
żonym bardzo importem samochodów wal- 
cryć można, reszta zaś to właśnie te towary, 
których rozbudowujący Sie rynek wewnę- 
trzny domaga się gwałtownie. 

Towary zbędne wynoszą zaledwo 7% całe- 
go importu. (W roku 1925 wynosiły 15%). Je- 
dnakże i tu nie można walczyć przy pomocy 
reskrypcji wewnętrznych, gdvż pewne pań- 
stwa eksportnjące towary luksnsowe do Pol- | 


ski, r restrykcjami wobec eksportu pol-| 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA. 


Powieść z roku 2500. 
(Ciąg dalszy), 

Tego, iż chętnie zajmował się podsłuchiwa- 
niem, nie moglibyśmy kłaść na karb jego wad. 
Nie mógłby był tego czynić, jeśliby drzwi by- 
ly zawsze zamknięte. Padał jedynie ofiarą 
lekkomyślności Hamiltona i Hatmy. 

W jeden z najbliższych wieczorów po wy- 
padkach, opisanych w rozdziale poprzednim, 
moglibyśmy zobaczyć nieocenionego Chińczy- 
ka, podążającego pod jeden z ogromnych mo- 
stów na Wiśle. Most ten, przebudcwywany już 

czterokrotnie, tradycja nazwała mostem Po- 
niatowskiego. Pod jedną z jego żelazopetono- 
wych arkad stoi namiot, łuż przy samem zej- 
ściu do rzeki, W namiocie tym mieszkał Hi- 
szpan, który wypeędzany kolejno z dwóch ho- 
teli przy pomocy » sygnałów wymiennych“, 
wolał spędzić noc na świeżem powietrzu. 

Niema powieściopisarza. który zaniedbałby 
zauważyć, iż Chińczyk schodz:! pod most ko- 


cim ruchem Azjaty oraz, iż Marti przyjął mo 
uprzejmie, lecz z pozorną obojętnością, tłu- 
wyrywający się z piersi okrzyk radości. 
yk ten jednak wyrwał się wreszcie 
ującego go ucisku, otrzymując 


= 
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iściel ak się s 
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skiego do nich, co byłoby niezwykle niebez- 
pieczne. 

Na najbliższą przyszłość więc minister 
przewiduje utrzymanie w mocy regłementacji, 
i utrzymania kontyngentów, z tem, że w mia- 
rę możności, dalej w miarę wzrastania eksporT- 
tu polskiego i w miarę naszych potrzeb więzy 
repiemenłacyjne będą rozluźnione. 

Go do przywozu zboża in wobec bliskości 
żniw, zakaz iimportu już istnieje i najpraw 
dopodobniej na czas dłuższy przywóz będzie 
zbędny. 

Następnie p minister obszernie motywował 
swą zdecydowaną niechęć podzieloną zresztą 
przez znawców życia gospodarczego do ge- 


'nera!nej waloryzacji taryfy celnej. P. minister 


wskazał, że zarządzenie to przy względnie 
małych rezultatach  poczyniłoby znaczne 
szkody, z których wzrost drożyzny byłby bo- 
daj szkodą naigreśniejszą. 

Analizując eksport polski, minister Kwiat- 
kowski udowadniał cyfrowo stały jego wzrost, 
zapewniając, że rząd wsze!kiemi środkami, a 
specjalnie przy pomocy nowo utworzonego in- 
stylutu eksportowego oraz przy pomocy odpo- 
wiednich traktatów handlowych z obcemi 
państwami, dbać będzie o dalszy jego rozwój. 

W zakończeniu konferencji p. minister po- 
informował dziennikarzy o zasadach, jakie- 
mi kierować się będą prace rządu nad nową 
ulepszoną i dostosowaną zupełnie do potrzeb 
gospodarstwa narodowego taryfę ce'ną. 


Rząd nie zwiększy raty 
podatku majątkowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 lipca. W kilku dzien- 
nikach warszawskich wysunięło w ostatnich 
dniach myśl pobrania zwiększonej raty ma- 
jątku podatkowego na jesieni przez rząd, ja- 
ko jednego ze sposobów walki z biernością 
bilansu handlowego drogą osłabienia możli- 
wości konsnmcyjnej rynkn wewnętrznego. 
Wzrost tej konsumcji bowiem przyczynia się 
do słałego wzrostu przywozu do Polski. 

Minister Kwiatkowski zapytany na dzisiej- 
szej konferencji prasowej, jaka jest opinja rzą- 
du o powyższym projekcie, oświadczył, iż 
rząd nie zastanawia się nad powiększeniem 
podatku majątkowego, uważając to za środek 
niebezpieczny. Nagłe wycofanie pewnej czę- 
ści kapiłału z posiadania prywatnego mogłoby 
się coprawda przyczynić do 
przywozu do Polski, uderzyłoby jednak zara- 
zem dotkliwie przemysł i rolnictwo, odbudo- 
wujące się obecnie i korzystające w pełni z 
trwającej od pewnego czasu pomyślnej kon- 
lunktury. Takie zaś zahamowanie rozpędu 
gospodarczej; byłoby, zdaniem pana ministra, 
daleko niebezpieczniejsze od wzrostu importu, 
nad którym zresztą rząd może panować przy 
pomocy reglemenłacji i kontyngentów. 


a 
Dancing'Bar Miraż 


Te. 3492. Kraków, Grodzka 42. tel. 3492. 


Dziś i codziennie 


| Produkcje pierwszorzędnych sił artystycznych. — 
Pierwszorzędna orkiestra Jazzbandowa. 
Poczatek o godzinie 10-ej wieczór. 


— Wyjeżdżają! — rzekł Tao, przewracając 
melancholijnie oczami. 

— Gdzie? Do Brukseli? 

— Do Brukseli. Znajduje się tam handlarz 
starzyzny pan Chamois, który posiada tak 
pożądaną przez nich kartkę, zwałlniającą od 
przepisów o przeludnieniu. 

— Otrzymali pozwolenie na wyjazd? 

— Otrzymali je dzięki wujowi pani Hatme, 
panu Homerowi p, bele - Było to wczo- 
raj u nas wielkie wydarzenie, gdyż pan Czwo- 
robok przyniósł Marig osobiście. nawią- 
zując bliższe stosunki z mym kochanym pa- 
nem. Przygotowujemy się wobec tego do po- 
dróży. Bierzemy tylko dwie walizki, a resztę 
rzeczy potrzebnych będziemy dokupować po 
drodze. Jest to jedynie praktyczny sposób po- 
dróżowania. 

— Powiedz mi jeszcze — spytał Marti, owi- 
jając się dumnie w płaszcz, którym postać swą 
zakrył od chłodu — czy pani twoja nie wspo- 
mina mnie, czy nie mówiła o mnie coś gorą- 
cego, coś namiętnego, jedn 
zdołałoby dowieść, iż miłość jej topnieje pod 
żarem mojej miłości? 

— Zauważyłem tylko, iż sama wzmianka 
o pańskim nazwisku doprowadza pana Hamil- 
tona do wściekłości. 

— Wściekłość męża dowodzi najczęściej za- 
zdrości, do stu djabłow Barcelony! Lecz Ha- 
tme, najecudowniejsza Hatme, ofiara niegodne- 
go karjerowieza i brutala czyż nic nie mówi 
o mnie? 

— Najgłebsze myśli objawiają się milcze- 
niem — odparł Chińczyk z całą przewrotno- 
śclą. 


— Przyjacielu — jęknał Marti boleśnie, — | eskadrę powietrzną oraz odłączający. 


Pomnik Mickiewicza stanie na pl. Alma 


w Paryłu. 


Rada miejska miasta Paryża na ostatniem 
swem posiedzeniu postanowiła udzielić zgody 
swej na obiór placu Alma, jako miejsca. pod 
pomnik Adama Mickiewicza, dłuta znakomi- 
tego rzeźbiarza, „Bourdelle. Plac Alma jest 
jednym z najładniejszych placów paryskich. 
Znajduje się on w pobliżu ambasady pol- 
skiej. 

Powyższa 


decyzja kładzie kres podjętej 


w tej kwestji na łamach prasy polemice, któ- 
ra mylnie stanowisko Rady miejskiej przed- 
stawiła. Podkreślić przytem należy jednomyśl- 
ność, z jaką ta ostatnia przychyliła się do 
opinji swej komisji artystycznej, która obrała 
oznaczone miejsce. W decyzji swej Rada miej- 
ska dała wyraz radości, że przyczynić się 
może do uwiecznienia *pamięci wielkiego 
wieszcza bratniego narodu polskiego. 


Święto Żołnierza Polskiego. 


Z inicajtywy Garnizonowego Komitetu Opie- 
ki nad Żołnierzem w Krakowie odbędą się w 
rocznicę Cudu nad Wisłą, oprócz uroczystości 
urządzanych przez wojskowość także i uroezy- 
lości urządzane przez czynniki obywatelskie, 


a mające na celu zbliżenie — w uroczystą 
rocznieę odparcia pod wodzą marszałka J. Pil- 
sudskiego wrogiego najazdu — społeczeństwa 


cywilnego do żołnierzy armji narodowe). 

Na program tych uroczystości złożą się w 
dniach od 13 do 15 sierpnia br. uroczysta aka- 
demja, festyn, zawody strzeleckie i capstrzyk 
orkiestr. Garnizonowy Komitet Opiek: nad 
Żołnierzem w Krakowie odbył w związku z tem 
szereg posiedzeń, na których postanowiono 
utworzyć obszerny Komitet Obywatelski, zlo- 
żony z najwybitniejszych przedstawicieli na- 
szego miasta. Protektorat nad akcją objęło 
Prezydjum honorowe, w skład którego wejść 
raczyli: książę metropolita Adam Sapieha, 
wojewoda ludwik Darowski, dowódca korpu- 


su gen. dyw. Stanisław Wróblewski i prezy- 
dent miasta inż. Karol Rolle. 

Do Komitetu Obywatelskiego uproszono z 
poza grona Garnizonowego 


Komitetu Opieki | 


nad Żołnierzem w Krąkowie wszystkich pp. 
wiceprczydentów nuiasta, prezesa Kongregacji 
Kupieckiej senatora Adelmana, prezesa Byre- 
kcji P. K. P. inż. Barwicza, dyrektora P. R. O. 
Bieńkowskiego, 
wnika szt. gen. Bolesławicza, inż. Brykczyń- 
skiego weterana 1863 r., kom. garnizonu pułk. 
Brzezowskiego, posła red. Dąbrowskiego, dy- 


rektora Okr. Dyr. Rob. Publ. inż. Dudeka, 
szefa wydziału bezp. województwa majora 
Dziadosza, dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 


Fedorowicza, prezesa lzby Skarbowej Gregera, 
sen. Hamerlinga, prezesa Dyr. Poczt 3 Tel. Jar- 
szyńskiego, prezesa Izby ltęk. Kossobuckiego, 


kom. miasta pulk. Sehlóegla, dyrektora Banku , 


Gospod. Kraj. Kreczmera, prezesa Izby Kon- 
troli dr Krausa, dyr. Banku Polskiego Makow- 
skiego, radcę Macharskiego, st. radcę woje- 
wództwa Mikosza, dvr. gazowni Seiferta, rad- 
cę Zakrzowieckiego, starostę Zbrowskiefgo i pre; 
zesa Sądu apelacyjnego Woltera. 

Prezydjum Komitetu wykonawczego stano- 
wia pp.: wicewojewoda Morawski jako prze- 
wodniczący, inż. Piotr Król jako zastępca 
przewodniczącego, por. Birken i redaktor dr 
Rubel jako sekretarze. 


p 


KRONIKA. 


Kraków, 28 lipca. 
Biuro dla regulacji miast. 


Z Warszawy donoszą: 

W łonie wydziału regulacyjnego minisłer 
stwa robót publicznych ma być utworzone 
specjalne biuro, które będzie organem wyłko- 
nawczym ministerstwa w dziedzinie regniacji 
miast i miasteczek. Ze względu na opłakany 
stan regulacyjny i związany z tem stan sani- 
|tarny naszych miast i miasteczek, organ taki 


zahamowania |jest nader potrzebny. 


Instytut eksportowy. 


Przy ministerstwie przemysłu i handlu po- 
wstał instytut eksporterów, którego celem bę: 
dzie zbieranie maetrjałów i badanie możliwości 
eksportowych. 

Instytut będzie nadto obejmował wszelką 
inicjatywę w prowadzeniu propagandy dla 
przemysłu polskiego zagranicą, oraz pobudzał 
inicjatywę społeczno-gospodarczą do tworzenia 
syndykatów wywozowych, 


Wielka katastrofa w kopalni 
węgla w Dąbrowie Górniczej. 


Trzech górników zabitych. — Ilość ofiar 
jeszcze nie ustalona. 


7 Warszawy donoszą: W Dąbrowie Górni- 
czej w wielkiej kopalni warszawskiego Towa- 
rzystwa kopalń węgla „Kazimierz“ wydarzyła 
się katastrofa. Na t. zw. 6 polu przy filarze, 
w głębokości 380 m. pod ziemią pracowało 
kilkunastu górników i ładowaczy. 

W pewnej chwili dał się słyszeć wstrząsa- 
jący łoskot, oto zawaliła się jedna ze ścian 
Z pokładami Ae W około 100 wago- 


Nie zaniedbałem nigdy gorąca lawą słów wy- 


ładowywać wulkanu, którym wrzałoe moje 
serce. 

Nie chcę jednak teraz zatrzymywać cię dłu- 
żej, by nieobecnością twą nie budzić niczyjej 
nieufności. Jutro najbliższym statkiem po- 
wielrznym udaję się do Brukseli. Odejdź mój 
drogi, nieoceniony Tao i nie wątp ani na chwi- 
lę, iż zapał twój w dalszym ciągu będę zasi- 
lać odpowiednio. W razie szczęśliwego udania 
się moich zamiarów czeka cię nadto nagroda, 
której sam zażądałeś. 

— Pięć pięknych trumien z metalowemi 
okuciami. 

— Tak jest! Pięć pięknych trumien dla cie- 
bie i twych najbliższych przodków! 

Hiszpan ryknał straszliwym śmiechem, tak 
żądanie to wydało mu się zabawnem, Tao 
jednak ukłonił się majestatycznie i z należytą 
godnością opuścił jego namiot. 

XVIL 
I wówczas jeđnak w okresie zgodnego współ- 


n słowem coś, co|życia ludzkości zaszedł wypadek, który mógł 


obudzić zaniepokojenie ludzi, poważniej my- 

ślących. 

Un a się to w przełdzień wyjazdu Hamil- 
na. 

W nocy niebo, gnębione odradywaniem 
swoich tajemnic przez meteorologów, postano- 
wiło wyładować w gromochrony miejskie ca- 
łą nagromadzona w sobie elektryczność. 

Przechodnie, przemoczeni naglą ulewą, 
schronili się do domów, byli jednak między 


nimi i tacy, którzy spoglądając w góre na pę- 
dzące z wiatrem chmury ujrzeli wśród nich 
w błękitnem morzu błyskawicy tajemniczą 
się odi 


nów i rusęła w dół. Kilku górników zdołało 
ujść z życiem, reszta pracuiących porwana 


została w przepaść i zasypana grubemź zwa» 


łami węgła. É 

Podniesieno alarm, puszczono w ruch syg- 
nały, ekspedycja ratunkowa pospieszyła z po- 
mocą. Akcja była jednak niezmiernie utru- 
dniona, trzeba było bowiem rozbijać ogromne 
złomy węgla, podnosić je, przewozić je na 
inne miejsce i dopiero szukać ofiar. 

Po ogromnych trudach, zdołano wydobyć 
z pod gruzów zmasakrowane zwłoki trzech 
górników: Marcina Jengi, Jana Cebuli i Wła: 
dysława Bieli. Przy życin, chociaż w słanie 
nieprzytomnym, udało się znaleźć tylko je- 
drego robotnika; jest nim Andrzej Kobus, la- 
dowacz kopalniany. Jest on ciężko ranny. 

Poszukiwania za  pozostałemi ofiarami 
strasznej katastrofy prcwadzone są nienstane 
nie. Ilu górników zostało przysypanych, na 
razie niewiadomo. Wśród górników wypadek 
wywołał ogromne przygnębienie. Rodziny za- 
bitych wystąpiły już do zarządu kopalni 
o odszkodowanie. W sprawie tej podjął inter- 
wencję Państwowy Urząd Ubezpieczeń od 
wypadków. 


Francja nie pozwoliła na loty 
transatlantychie na aparatach 
rządowych. 


Z Paryża donoszą: Rada ministrów posta- 
nowiła na wczorajszem posiedzeniu zakazać 
odbywania lotów transatlanłyckich na samo- 
lotach rządowych, a dozwalać jedynie na 
przełoty na aparatach prywatnych, takich, 
które mogą się utrzymać na wodzie Postaw- 
wienie to oznacza, że rząd francuski nie po- 
zwoli łotnikowi Costes na odbycie lotu. gdyż 
lotnik wybierał się w drogę na aparacie rzą- 
dowym. 


niej uszkodzony olbrzymi statek, który starał 
się wylądować, 

Widoki takie w owej szczęśliwej epoce u- 
znawano zawsze za przywidzenie. 

Rzeczywistość zaprzeczyła błogiemu przy- 
puszczeniu. 

Nazajutrz na odległych polach znaleziono 
szczątki dostrzeżonegu stalku. spalonego już 
po upadnięyi iu na ziemię. Podróżnych nie za- 
stano. Pozogtały S'adv tylko, iż oddalili się po- 
spiesznie, poczem odlecieli innym słerowcem. 
Natomiast odkryto w pabliżu kilka metalowych 
kasków żołnierskich į kilkanaście dział syste- 
mu, nieznanego drtychczas. 

Wypadek ten słarano się troskliwie utai, 
wobec czego przed południem jeszcze dowie- 
dzieli się o nim wszyscy. 

Różne pogloski poczęły chodzić po mieście 
i wzajemnie się odwiedzać Powłarzały jedna 
drugiej wieść, uświęconą już przez tradycję, 
iż jeden z krajów sąsiodnich fabrykuje znowu 
broń i usiłuje zjednać sobie sprzymierzeńców 
do wywołania wojny światowej. 

Czyżby było możliwa ponowne słarganie ła- 
du świała i ściąganie nań klesk, grożących 
już ostateczną zagładą? Czyżby dziki instynkt 
walki, drzemiący w ludziach od czasów 
pierwotnych, znów obudził się w okresie naj- 
większego rozkwitu cywilizacji. 

„Światowey” nie wierzyli w to. indywiduali- 
ści zwołali burzliwy wiec, a władze miejskie 
starały się w dalszymm ciągu o ukrycie praw- 
dy przed obywałelami, którzy bez wyjątku 
mówili uż o niej głośno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szefa sztabu DOK V pulko- 
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Trzesienie ziemi we Francji. 


Z Parvża donoszą: W Kotdgachch Vau- 
elus odczuto wczoraj trzęsienie ziemi. W Vaux 
w fasadzie kaplicy powstala szczelina szero- | 
kości 10 cm. W kilka godzin po trzęsieniu 
poczęła znikać woda w sludniach. Jest to 
pierwsze od 20 lat trzęsienie ziemi zanoto- 
wane w tej okolicy. 


Obrabowanie sowieckiego 
kuriera, 


„Za Śwobodu' donosi, że na dworcu w Char- 
kawie niewykryci sprawcy, ubrani w mundury 
milicji sowieckiej, zrabowali u kurjera GPU 
walizę, zawierającą ważne dokumenty poli- 
tyczne, stanowiące wlasność GFU 1 komitetu 
centralnego ukraińskiej partji komunistycznej. 


Krwawe rozruchy na makhome:ań- 
skiem nabożeństwia. 


Z Bagdadu donoszą: Z okazji pewnej uro- 
czysłości relizijnej przyszło do poważnego 
zajścia między żołnierzami armji irackiej 
a obernymi na nabożeństwie mahometanami. 


Wywiązała się gwałtowna walka na sztylety. | 


2 żołnierze i 3 osoby cywilne poniosły śmierć, 
a 16 żołnierzy i 23 osoby cywilne zostało 
ciężko ranione. Wzburzenie ludności było tak 
wielkie, że dopiero silne oddziały wojska i po- 
licji przywróciły spokój. 
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NABOŻEŃSTWO. Dnia 29 b. m. w kościele 
Ń= Ks. Pijarów rozpoczyna się nowenna do Prze- 
mienienia Pańskiego z każdorazowem błogosła- 
wieństwem Najśw. Sakramentu. Początek nabo- 
żeństw o godz. 7 wieczorem. 


PIELGRZYMKA CZESKA DO CZĘSTOCHOWY. 
Konsulat czesko-słowacki w Krakowie komunikuje, 
iż czechosłowackie Towarzystwo Lurdzkie, z sie- | 
dzibą w Pradze, urządza w roku bież. pierwszą | 
pielgrzymkę do Częstochowy, w której bierze 
vdział okolo 140 osób. między innemi 60 księży. 
Pielgrzymkę prowadzi monsg. Method Zavoral, 
opat Premonstratorów  strahowskich,  pozatem 
przybędzie z nią takze Dr. Franciszek Nosek, wi- 
ceprezes czsł. partji katolickiej i minister poczt 
t telegrafu i inni. Pielgrzymka zwiedzi także Kra- 
ków, dokąd przybywa w nocy z 1 na 2 sierpnia 
i' gdzie zabawi dwa dat. 


W PRZEDEDNIU „MARSZU SZLAKIEM KA- 
DRÓWKI". Spoleczeństwo, sfery wojskowe i rzą- 
dowe wzajemnie prześcigają się w ofiarowywa- 
niu nagród na tegoroczny „Marsz Szlakiem Ka- 
drówki". Kazdy pragnie w jakiś sposób zadoku- 
mentować zrozumienie dla powagi tych zawodów 
i uświetnić je. Doroczna rewja sił strzeleckich, 
największy sprawdzian przysposobienia młodzie- 
ży do obrony kraju, obfitować będzie w tym roku 
w całą powódź nagród. Zespoły i zawodnicy, któ- 
rzy w dniach 6--8 sierpnia maszerować będą 
z Krakowa do Kielc szlakiem I. Kadrowej Kompanii 
Legjonów, spodziewać się mogą na mecie nietyl. 
ko cennych, ale przedewszystkiem zaszczytnych 
nagród. Prócz szeregu drobnych nagród wędrow- 
nych, prócz ostatnio ofiarowanej pięknej nagrody 
Marszałka Piłsudskiego i wielu innych, ostatnio 
biskup polowy wojsk polskich, ks. Gall, ofiarował 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej jako nagro- 
de dla zwycięskiego zespołu. Jest to pierwszy 
krok w tej dziedzinie ze strony duchowieństwa. 
Należy powitać go z głęboką radością. Tego ro- 
dzaju nagroda może tylko przyczynić się du po- 
glębienia uczuć patrjotycznych i religijnych przy- 
szłych obrońców kraju. Pozatem ofiarowali nagro- 
dy: L wiceminister spraw wojskowych gen. Ko- 
narzewski — szłucer małokalibrowy, szef sztabu 
generalnego ger. Piskor — srebrny zegarek, ko- 
mendant główny policji państwowej płk. Jagrym 
Maliszewski — karabinek precyzyjny Mauzera 
it d. 


ODBUDOWA OBIEKTÓW ZNISZCZONYCH 
WYBUCHEM PROCHOWNI POD KRAKOWEM. 
Jak się dowiadujemy, odbudowa objektów pań- 
stwawych i prywatnych, zniszczonych skutkiem 
niedawnego wybuchu prochowni w Witkowicach 
pod Krakowem, przy wydatnej pomacy finansowej 
rządu, w szybkiem tempie postępuje naprzód. 
Na cele odbudowy wyasygnowano dotychczas ze 
strony rządu 2 miljony złotych, pozostała reszta, 
w wysokości około 1 miljona zł, wyasvgnowana 
zostanie w najbliższym czasie. Zakład Uniwersvte- 
tu Jagiellońskiego dla dzieci jaglicznych, który 
skutkiem wybuchu doznał wielkich uszkodzeń, 
znajduje się całkowicie w odbudowie, wylącznie 
przy pomocy środków rządowych. 


POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Na ulicy War- 
szawskiej potrącony został przez auto nieslwier- 
dzonej marki 4-letni Stanisław Zdebski, który 
szczęśliwie jednak odniósł tylko bardzo lekkie 
obrażenia zewnetrzne. Opatrzyło ga Pogotowie. 

GROŻNY WYPADEK. 19-letni Brat Gracjan 
z klasztoru Reformatów w Krakowie, spaQ z gru- 
szy z 4-metrowej wysokości i to tak nieszczęśli- 
wie, że doznał załamania podstawy czaszki. 
W stanie bardzo ciężkiem przewiozło go Pogoto- 
wie dn szniłala Bonifratrów. 

WŁAMANIA. Do mieszkania Stefana Orlowskie- 
go przy ul. Zielonej 12, wszedł przez atwarte 
okno jakiś nieznany sprawca i skradł garderobę, 
zegarek srebrny męski i jedno pióro zlote, ogólnej 
wartości 650 zl., a nadto portfel z dokumentami. 
Również nieznany sprawca wszedł do mieszkania 
Marji Rapacz przy ul Mogilskiej i skradł garde- 
robe, wartości 60 zł, W dalszym ciągu wlamano 
się do mieszkania Tadeusza Więcka przy ul. 
Szlak 57 i skradziona garderobę, bieliznę i jednę 
parę złotych kolczyków z turkusami. lącznej war- 
tości 800 zł, Z zamkniętego sklepu Barucha Lan- 
daua przy ul. Krasickiego, skradziono 4 pary bu- 
rików, wartości 160 zł. Wreszcie z mieszkania 
Ewy Talesman przy ul. Dietla 7, skradziono kora- 
łe, wartości 200 zł. A 


—00)—- 


Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH do- 
noszą nam, że Pałac wystawowy „został zamknię- 
ty z powodu gruntownej restauracji, jaką się prze- 
prowadza, gdyż stan gmachu, jaki zastał nowy 
zarząd, jest tak opłakany, że roboty będą musia- 
ly potrwać szereg tygodni, a dotyczą w pierwszym 
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Organa policji politycznej przeprowadziły w 
dniu dzisiejszym w krakowie szereg rewizyj w 
mieszkaniach miejscowych działaczy komuni- 
stycznych. Między inymi przeprowadzono re- 
wizję u Józefa Majty, Leona Weckslera, Józe- 
fa Cieślika i u jednego z najwybitniejszych i 
najbardziej eksponowanych komunistów kra- 
kowskich, a mianowicie u Andrzeja Wojcic- 
chowskiego. u 

Prócz literatury komunistycznej a to bro- 
szur p .t. „Pamięci Feliksa Dzierżyńskiego" i 
„O kwestji narodowościowej po wybuchu woj- 
ny“ pióra Lenina, wykryto w mieszkaniu Woj- 
ciechowskiego składnicę podrabianych papie- 
| rosów imonopołowych t. zw. „Płaskich*. 

Jak się okazało, Wojciechowski, który jest 
właścicielem kiosku z wyrobami monopola- 
wymi w rynku podgórskim, uprawiajac agi 
tację komunistyczną, należał również do 
szajki podrabiaczy  monopolowych wyrobów 
tytoniowych, o czem piszemy poniżej. 

W aferę fałszowania papierosów wmiesza- 
ny jest również drugi głośny komunista kra- 


2 Ksmeniua. 


ŻNIWA. Żniwa całkowicie są w toku w Malo- 
polsce wschodniej i na Wolyniu, częściowo zaś 
rozpoczęte w województwach centralnych, w Po- 
znańskiem i w Małopolsce zachodniej. Słan zbio- 
rów naogól wyżej średniego, żyło jednak gorsze 
od pszenicy i jarzyn, kłóre w stopniach wyrażają 
się cyfrą 8, 5. Warunki atmosferyczne w okresie 


lilie ; A > 
|kwitnięcia żyta były bardzo niepomyślne, znacz- 


nie natomiast pomvślniejsze były w czasie kwitł- 
nięcia pszenicy i innych zbóż. W okręgach ra- 
wiedzonych klęskami żywiołowemi, rolnicy zdo- 
łali, przy pomocy kredytów min. rolnictwa, obsiać 
ponownie zniszczone obszary zbożami późnemi, 
jak gryka, mieszanki i t. p, lak, że straty przy- 
najmniej częściowo zostaną powetowane. Okopo- 
wizna (buraki i ziemniaki), choć sadzone późno, 
naogól dobre. Co do wydajności w ziarnie, danych 
jeszcze brak, min. rolnictwa jednak przewiduje, 
że zbiory tegoroczne wypadną lepiej, niż w roku 
ubiegłym. $ 

NA POCHYŁE DRZEWO... Sejm nasz w dalszym 
ciągu jest ze wszystkich stron atakowany. 
Y ostatnich dniach n. p. oddział Związku zawodo- 
wego kelnerów wystąpił przeciw Sejmowi, żąda- 
jac mianowicie, aby wyłączone zostaly z bufetu 
sejmowego kobiety kelnerki. Przy tej sposobności 
Związek zawodowy kelnerów powołuje się na usta- 
wę uchwaloną przez Sejm, w sprawie pracy malo- 
letnich i kobiet Nie jest wykluczone, że-w jesie- 
ni, gdyby Sejm, względnie wicemarszałek Gdyk, 
któremu kelnerki w bufecie są podległe, nie chciał 
pójść na żądanie Związku kelnerów, nastąpi jakaś 
awantura slrajkowa. 

WYPADEK SAMOCHODOWY MINISTRA KNOL- 
LA. Dnia 24 b. m. przejeżdżał przez Grójec od 
strony Warszawy w kierunku Radomia zastępca 
ministra spraw zagranicznych, p. Knoll. W Grójcu 
przebiegła jezdnię 3-letnia dziewczynka żydaw- 
ska, która wpadła pod samochód. Dzięki przy- 
tomności umysłu min. Knolla, który sam kiero- 
wał, wóz został w porę zatrzymany, tak, że prze- 
dnie kola samochodu dotknęły zaledwie leżącej 
już na ziemi dziewczynki, która doznała lekkie- 
go podrapania ręki. Stan dziewczynki dobry. Od- 
dano ją pod opiekę rodziców, na których sporzą- 
dzono protokuł za pozosławienie dziecka na ulicy 
bez opieki. 

ŻOŁNIERZ NA POSTERUNKU ŚMIERTELNIE 
RAŻONY PRĄDEM ELEKTRYCZNYM. Straszliwy 
wypadek wydarr4l się w dniu wczorajszym 
w Częstochowie. Szeregowiec 27 pułku p., Józef 
Sitas, stał na posterunku przy magazynach amu- 
nicyjnych w koszarach wymienionego pulku. 
W pewnej chwili przez nieuwagę dotknał ręką 
przewodnika elektrycznego, przez kłóry przecho- 
dził prąd o bardzo wysokiem napięciu. Sitas, ra- 
żony prądem, padl trupem na miejscu, przyczem 
został calkawicie zwęglany. 

BURMISTRZ  DEFRAUDANTEM. 7. Poznania 
donoszą: W Murowanej Kotlinie paw. obruckie- 
go aresztowane tamtejszego burmistrza, Marcele- 
go Ratajczaka, za zdefraudowanie 39 tysięcy zł. 
z pieniedzy skarbowych i komunalnych. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA SKUTKIEM 
ZAMACHU. Na. szosie między Nakłem a Kosowem 
najechał samochód na podłożony olbrzymi kamień, 
ulegając zupełremu rozbiciu. Jadący samochodem 
sześciu pasażerów odniosło poważne rany, szofer 
naicieższe. Wszystkich odwieziono do szpitala. 

KRWAWY WYPADEK AUTOBUSOWY, W ubie- 
alą niedzielę o godz. 12 w nocy za wsią Sasowo 
między Złoczowem a Rrodami miał miejsce nowy 
wypadek antobusowy. Pedczas zjazdu po serpenty: 
nowej pochyłości, szofer zamiast przyhamować 
bieg auta. z niewiadomej przyczyny zjeżdżał z za- 
wrotną. wprost szybkością. Na najbliższym zakrę- 
cie autobus rzucony silą odśrodkową, przechylił 
się i momentalnie przewrócił, grzebiac pod swym 
szkieletem wszystkich pasażerów. Cudem jednak 
wszyscy ocaleli, doznawszy tyłko licznych obra- 
żeń zewnętrznych i wewnętrznych. Szczęście 
przypisać należy temu, że auiobus przewrócił się 
i pozostał na szosie, a nie wpadł do przydrożnej 
przepaści. Wówczas niezawodnie nikt nie uniósłby 
byl życia. 

LISTONOSZ LWOWSKI WYKRADAJĄCY PIE- 
NIĄDZE Z LISTÓW. Na lwowskiej poczcie na go- 
rącym uczynku kradzieży zawartości listowych 
przyłapany został Hstonosz Jan Kurylas. Kurylas 
zabierał niektóre listy, w którvch spodziewał się 
"naleźć pieniądze, otwiera] i przywłaszezał sobie 
banknoty dolarowe i złotowe 

POŻAR KINA W BRZEŻANACH. 76 Lwowa 
donoszą: W ruskim  kinoteatrze w Brzezanach 
podczas przedstawienia wybuchł pożar. Powstala 
panika, ale na szczęście zakończyła się jedynie 
na podeptaniu kilku osób. Budynek spłonął. 

PCDEĘRZNĄŁ ŻONIE GARDŁO. Onegdaj na dro- 


rzedzie składów, w których podlogi są azbatwiale, 
dach macno uszkodzony, schody połamńane. 


dze do Dory, w Jaremczu, Jan, Wasiutvński ze 
Lwowa usilował zamordować swoją żone, Stofanię. 
' Wasiutyński, od kilku lat żonaty, stale robił wy- 
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ciziałaczy komunistycznych w Krakowie. 


Aresztowania. — Wybitni komuniści fałszerzami papierosów monorolowych. 


kowski, Stanisław TFelus, który jednak zdołał 
zbiec przed aresztowaniem. 


Aresztowanie fałszerzy papierosów 
monopolowych w Krakowie. 


| Organa wydziału śledczego w Krakowie 
wpadły na ślad fałszywych papierosów mono 
polowych z sorty „Płaskie“, które pojawiły się 
w sprzedaży detajlicznej na rynku krakow 
skim. 

Po dluższy czas trwającej inwigilacji udało 
się policji wykryć fałszerzy, wśród których 
| znajdowało się dwóch wybitnych działaczy 
komunistycznych w Krakowie, t. j. Wojcie- 
chowski i Feluś, o czem piszemy powyżej. — 
Prócz nich aresztowano dalszych członków 
szajki fałszerskiej w osobach: Jakóba Abraha- 
mera, zamieszkałego w Krakowie przy ul. Se- 
bastjana 28, Dawida Krapfa (Dietla 73) i Sa- 
lomona Irydmana (Fetmańska 5). 

Cały kontyngent falszywych papierosów 
skonfiskowano a sprawę przekazano prokura- 
torji. 


rzuty swej żonie, zarzucając jej niewierność mal- 
żeńską. Ostatnio przybył do Jaremcza i zamie- 
rzał zamieszkać u hucula przez cale lato, przyczem 
prosil żonę, by go nie opuszczała, tylko mieszkała 
z nim razem. Wasiutyńska natomiast ostro posta- 
wiła się, mówiąc, że z nim żyć nie chce. Pozo- 
stawiwszy mu rzeczy, zamierzała uciec do domu. 
Gdy prośby, by wróciła, nie skutkowały, Wasiu- 
tyński rzucił się na nią, poderżnął jej gardlo 
i pchnął ją dwa razy nożem. Ciężko zranioną Wa- 
słułyńską odwieziono natychmiast do szpitala 
w Słanisławowie, a męża osadzono w aresziach 
w Delatynie. 

MORDERSTWO RABUNKOWE. We wsi Mo- 
łoszkowie (pow. jaworowski) dokonano potworne- 
go morderstwa rabunkowego na osobie zamieszka- 
łej we wsi tej katarzyny Podolak, 60 lat liczącej 
słuruszki, której niewyśledzony dotąd sprawca za- 


dał 3 ciężkie, śmiertelne rany jakiemś tępem na- 
rzędziem. a po dokonmmiu tego morderstwa, zraho- 
wał jej 105 dolarów i zbiegł. Policja dotąd nie zdo- 
lala wpaść na trop sprawcy tego inordu. 

POZAR HUTY. Jak donoszą z Tczyńca (Śląsk), 
zeszłej niedzieli o godz. 4 rano wybuchł wskutek 
krótkiego spięcia pożar w hucie, którego ofiarą 
padła walcownia i warsztat dla wytwarzania drob- 
nego materjalu. Zajęcie się kotłowni mogło mieć 
dla Trzyńca straszliwe następstwa, bo bezwarun- 
kowo nastąpiłby wybuchł kotłów. Spalone objek- 
ta należą do najstarszej cześci huty. Szkodę po- 
daje się na 10 miljnnów kor. cez., która jest pra- 
wie w całości pokryta ubezpieczeniem. Oprócz 
strat materjalnych, ponosi huta stratę przez nie- 
możność wywiązania się z dostaw terminowych. 
Ten pożar był największym od czasu powstania 
huty. 
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ZDERZENIE SAMOLOTÓW. Z Paryża donoszą: 
W okolicach Nancy podczas manewrów dwa samo- 
loty zderzyły się i spadły na ziemię, gdzie uległy 
doszezętnemu zniszczeniu. Jednemu z lotników 
udało się urałować przy pomocy spadochronu, dru- 
gi jest bardza cieżko ranny. 

OBSUNIĘCIE SIĘ GÓRY. W Tyrolu na poludnie 
od przełęczy brennerskiej, ohsunęła się góra, za- 
svpulac szose nrzez Brenner. 

STULECIE USTNEJ HARMONIJRI. Rok 1927 
obfituje w uroczystości ku czci różnych sław mu- 
zycznych, niemieckie wszakże miasto Transingen 
nie zechciało pozostać w tyle i postanowiła 
z wielką pompą święcić stulecie.. harmonijki 
ustnej, wynalezionej przez tamtejszego fabrykan- 
ta zabawek, który na tym małym instrumencie 
wygrał wielki los Fortuny, dorobił się bowiem 
szybko majątku wcale pokaźnego. W programie 
jubileuszowych fet figuruje również koncert wy- 
konany przez liczną orkiestrę, składająca się wy- 
|łącznie z wirluozów harmoniiki ustnej. 

KSIĄŻĘ MDIVANI ROZWODZI SIĘ JUŻ 
|Z POLĄ NEGRI. Dzienniki paryskie donoszą, 
że niebawem ma się rozpocząć proces rozwodo- 
wy między niedawno zaślubioyemi. księciem gru- 
zińskim Mdivanim a aktorką filmową, Polą Negri. 
Powodem ma być podobno ta okoliczność, że oj- 
ciec małżonka, zaangażowany w spekulacje naf- 
towe, chce. aby synowa pomogla mu w tem swe- 
mi pieniędzmi, Pola Negri zaś zachowuje się wo- 
bac tyeh kombinucyj odmownie. Za to teść ma 
jej grozić rozwodem. 

OBŁĄKANY W KASYNIE GRY W MONTE 
GARLO. Z Paryża donoszą: W Monte Carlo zda- 
rzył się w kasynie wypadek obłędu, który 
mógł pociągnąć za sobą bardzo poważne konsek- 
weneje. Obywatel jugosłowiański,  Drahomilow 
Kostic, który od dłuższego czasu był stałym bywal- 
cem domu gry, w przystępie szału oblał benzyną 
jeden ze stołów z ruleta i próbował go podpalić. 
Kiedy mu w tem przeszkodzono, wyjął rowołwer 
i zarzął strzelać. Na szczęście kule nikogo nie 
traliłv. Kostic wyrwał się z rąk służby, która 
chciała go skrępować i wyskoczył przez okno. po- 
nosząc ciężkie obrażenia cielesne. Przywieziony 
do szpitala, wkrótce zakończył życie. 

BISKUPI PRAWOSŁAWNI W WIĘZIENIACH 
SOWIECKICH. Synod rosyjskiej cerkwi prawnsla- 
wnej zagraniczn trzymał z Rosji listę biskupów 
| prawosławnych więzionych lub zesłanych przez 
| władze sowieckie. Tista fa obejmuje 117 nazwisk, 
olwiera ją zaś nazwisko głowy rosyjskiej cerkwi 
prawosławnej,  metiropolilv Piolra  Krulickiego, 
który zasłał zesłany do Tobolska. 


GŁOŚNY PARTYZANT ANTYBOLSZEWICKI | 


PRZED SADEM. Z Neskwy donoszą: W Semipala- 
tyńsku rozpoczął sie proces głośnego w Svberji 
dowódcy partyzantów  antybolłszewiekich, Anien- 
kowa i towarzyszy. Anienkow oskarżony jest o ma- 
sowe rozstrzeliwania przedslawicieli władzy bol- 
szewickiej na południu SŚvberji. Zarówno Anjen- 
kow, jak i szef jego szłabu, Denisow, nie wypie- 
rają sie swych czynów. 
e—a} — 


_ 


w mieszkaniach  Sztuczny rad. 


Z Paryża nadchodzi wiadomość o sensac 
nem doświadczeniu, uczyrw'w2nt przez Ru 
munkę Stefanję Marazineanu. Mianowicie u= 
dało się jej uczynić zapomocą promieni slo- 
necznych szereg metali radjoaktywnemt, 

Traktycznych rezultatów tego odkrycia, na- 
razie przewidzieć nie można, gdyż ilość do- 
świadczeń jest jeszcze zbyt mała, w każdym 
razie p. Marazineanu znalazła klucz do do- 
tychczas zamkniętej zagadki natury. A 

Mloda uczona była asysteniką p. Curie- 
Skłodowskiej. Po dłuższej pracy w jej instytu- 
cie paryskim zwróciła się do astronomii 1 pra- 
cowała w największem obserwatorjum Fran- 
cji w Meudon. Kerownik tego obserwalorjum 
profesor Deslandress polecił urządzić dla p. 
Marazineanu specjalne laboratorjum i przy- 
wiązywał do jej prac ogromną wagę, podo- 
bnie jak i pani Skłodowska, która również po- 
znała się na jej zdolnościach. 

Odkrycie naukowe uczonej Rumunki pole- 
ga na tem, że pewne metale, zwłaszcza ołów, 
w specjalnych warunkach stalą się, pod wpły- 
wem promieni słonecznych radjoaktywne i wy- 
kazują, ehoć w mniejszym stopniu te same 
właściwości, co uran i tor. Tak zmieniony o- 
łów wysyła promienie, których pævna ilość 
ma właściwości promieni Moeniyena, tylko w 


silniejszym stopniu. Coprawda tadioaktyw- 
ność ołowiu, traktowanego nową metodą, jest 
bardzo słaba i stwierdzić ją można tylko zapo- 
mocą czułego elektroskopu, ale w każdym ra- 
zie istnieje. Fakt ten otwiera perspektywy sze- 
regowi naukowych i technicznych odkryć P. 
Marazineanu przeprowadziła to samo doświad- 
czenie z cynkiem, ale rezultaty otrzymywała 
powolniej. 8 

Odkrycie ma przedewszystkiem daleko idą- 
ce znaczenie teoretyczne. Już oddawna przy- 
puszczano, że w płynnym żarze kuli słonecz- 
nej tają się siły radjoaktywne. Odkrycie p. 
Marazineanu potwierdziło te przypuszczenia. 
Ważniejszy jest jednak fakt, że udało się po 
raz pierwszy otrzymać w laboratorj | Ta- 
dijoaktywność. Jak wiadomo, rad ulega po- 
wolnej przemianie, wydziela z siehie atomy 
helu i kończy wreszcie jako rodzaj ołowiu. — 
Dalszy rozwój prac w tej dziedzinie będzie 
śledzony z ogromnem zainteresowaniem przez 
świat naukowy. u 

Odkrycie p. Marazineanu zdaje się umożli- 
wiać odwrócenie tego procesu, przemieniając 
ołów z powrotem w ciało radjoaktywne. i 


cv Zas ear 


O SPRZENIEWIERZENIE W MAGAZZNAJĄ 
WOJSKOWYCH. v 


W wojskowym sądzie okręgowym w Krąkę- 
wie toczyła się we wtorek rozprawa przeciw 
podoficerowi z 5 pułku strz. kon. w Tarnowie 
Ksaweremu Millerowi, oskarżonemu o wystę- 
pek fałszu w służbie i o sprzeniewierzenie. — 
Miller jako podoficer mundurowy przy 3-cim 
p. uł. w Bochni miał wystawiać nieprawdziwe 
kwity, aby pokryć braki w magazynach, 
to miał sprzeniewierzyć różne sorty umun 
rowania i sobie przywłaszczyć. Kodeks woj- 
skowy M = - za to karę do 5 lat więzie- 
nia i degradację. Rozprawie przewodniczył 
major dr Kraśniak, oskarżał prokurator kap. 
dr Bara, bronił oskarżonego adw. dr Leopold 
Suesser. Oskarżony zaprzeczył, jakoby coś- 
kolwiek sprzeniewierzył, a przyznał, że fałszo- 
wał kwity, ale czynił to na zlecenie wach- 
mistrza, wobec braków w magazynachą po- 
wstąłych za urzedowania jego poprzednika. - 

Po całodziennej rozprawie trybunał wydał 
wyrok uwalniający Millera od zarzutu wy- 
stępku  sprzeniewierzenia i przywłaszczenia 
sobie rzeczy wojskowych, a zasądził go jedy- 
nie za wyst. fałszu w służbie, przyjmując ten 
występek za czyn drobnej wagi, na trzy tygo- 
dnie aresztu średniego. | 

Oskarżony wyrok przyjał. 

SPRAWA O ZNIESŁAWIENIĘ MINISTRA 

MIEDZIŃSKIEGO. f 


Z Warszawy donoszą: 
W sądzie okręgowym awa przeci rozpocz: ` 


, 
, 


nie się dziś głośna sprawa przeciw inż. Ale- 
ksandrowi Pauliemu, oskarżonemu o zniesła- 
wienie ministra poczt i telegrafów Miedzii- 
skiego. Akt oskarżenia zarzuca inż. Pauliemu, 
że na wiecu abonentów telefonicznych w cYr- 
ku w przemówieniu swojem publicznem po- 
stawił min. Miedzińskiemu uwłacza jące zarzu- 
ty. Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia 
Grzybowski. Obronę wnosi adwokat Niedziel- 
ski. Jako świadków wezwano m. in. mwiistra 
poczt i tel. Miedzińskiego, posła Ghacińskiego, 
prezesa związku abonentów telefonicznych dr- 
Mączyńskiego i innych. Sprawa budzi w sze- 
rokich kołach warszawskich wyjątkowe zainte- 
resowanie. $ 
PROCES GEN. ŻYMIRSKIEGO, 
Środowa rozprawa rozpoczęła się dłnższą 
polemiką między obrońcą Szurlejem a prokura- 
torem Rumińskim w sprawie wniosków, doty- 
czących powołania nowych świadków, po- 
czem sąd po dwugodzinnej naradzie uchwalił 
wezwać wszystkich świadków zgłoszonych 
przez obie strony, m. in. b. ministra spraw 
wojskowych gen. Malczewskiego, b. szefa de-. 
partamentu budownictwa publ. Markolle, przy- 
czem odroczył na później decyzję co do powo- 
łania na świadka Aleksandra Ledniekięgo. 
Następnie przesłuchano dwóch świadków, 
głównie w sprawie stosunku fi go fir 
my „Protekta“ do wydawnycł Co 
dziennego“. 
Dalsza rozp 


i 


. 
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Dnia 28 lipca $$$% 

FAUST — CYRULIK SEWILSKI — CAR- 
MEN, oto najbliższy repertuar katowickie] ope 
ry w Krakowie. Dziś (j. we czwartek 28 inn 
daną będzie opera Gounoda „Faust“ z poźe- 
gnalnym występem naszego nieztrównanego 
mistrza Adama Didora w roli „Mefista“ oraz 
jedynym występem utalentowanej śpiewaczki 
Olgi Didur w roli Małgorzaty. W piątek 29 bm. 
pożegnają się ulubieńcy naszego miasta, p. 
Ada Sari i Zenon Dolnicki w operze litossinie- 
go „Cyrulik Sewilska'. W sobotę jako przed- 
ostatnie przedstawienie daną będzie opera Bi- 
zeta „Carmen“ z pożegnalnym występem Ale- 
ksandry Szafrańskiej. 

LUCINA MESSAL, nasza znakomita prima- 
donna operetki polskiej, przyjeżdża do Kra- 
kowa i rozpocznie w dmu 1 Sierpnia b. r. go- 
ścinne występy w teatrze im. J. Słowackiego 
z całym zespołem świetnej operetki warszaw- 
skiej. Sklad zespołu przedstawia się imponu- 
jąco i obejmuje artystów, tak entuzjastycznie 
witanych w krakowie, a to m. in.: M. Dow- 
niuntową, J Kozłowską, J. Sokolowską, M. 
Dowmunta, B. Horskiego, M. Kochanowskie- 
go, S. Nawrota, J. Redo, L. Senmipoliniskiepo, 
K Staszyńskiego i Wład. Szczawińskiego. Na 
pierwsze przedstawienie w dniu 1 Sierpnia 
oraz drugie w dniu 2 sierpnia daną hędzie 
słynna operetka Kalinana „Księżna Cyrków- 
ka“. We środę zaś 3 hm. „Ewa' Lehara. — 
W obu tych operetkach partje odtworzy nie- 
zrównana Lucyna Messal. Bilety są do naby 
cia tylko w kasie dziennej Teatru Miejskiego. 

WIELKIE WIDOWISKO OPEROWE „PA- 
JACE" NA WOLNEM POWIETRZU daje ope- 
ra katowicka w sobotę dnia 30) i w niedzielę 
dnia 31 lipca o godz. 4 popołudniu na Boisku 
K. S. „Jutrzenka“ (plac powyścigowy) z udzia- 
łem całego zespołu solistów opery katowic- 
kiej, bałctu, chóru, orkiestry, członków Krak. 
Tow. Operowego i statystów. Wykonaną zo- 
stanie ulubiona opera Leoncavalla „Lajace'” 
w specjalnej inscenizacji, z mościnnym wystę- 
pem świetnego tenora oper zagranicznych 
Ignacego Manna w roli Cania. Bilety w cenie 
od Zł 1 do 5 są do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8, oraz w dniu przedstawień od 
godz. 2 popoludniu przy wejściu. 
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„PROMIEŃ” Podwale 6 


 KAREÓR 


KONSTANCJA TALMADGE, ROHALO COLMAN. 


Co dzisiaj grają w kinach? 


Bapatele: „Niewolnicy Morza”; w gl. roli Agnes 
hr. Esterhazy, Bernard Gótzke, H. Mierendorf. 


Nowości: „Ojcowie t dzieci (Golgota serc); 
z Rudolfem Schildkrautem. 

Promień: „Kiki“, w gł. roli Konstancja Talmad- 
ge i Ronald Colman. 

Sztuka:  „Falszywy Wstyd“, cziery epizody, 
osnute według słynnego na całej kuli ziemskiej 
dzieła p. t. „Zagadnienia seksualne". 

Uciecha: „Zdeptany Honor", w gł. roli Dorota 
Mackail i Conway Tearle. 

Wanda: „Demon morza”, w gł. roli Milton Sills, 
Emil Bennett, Walace Beery. 

Warszawa: „Zmierzch czerwonych bogów", w 
gł. rolach Richard Dix. Wallace Beery. 


z Racijo. 


prośram stacy} radjoionicznych: 


na czwartek 28 lipca 1327 r. 

Kraków, (422), Godz. 18—19; Transmisja s Warsza- 
wy; godz. 19—19.5; „Skrzynka pocztowa” — p. inż. 
Broniewewi; godz. 19-30—19,55: Odczyt pod tyt.: „Pań 
stwo potraktatowa lI. Estonia" — wygłośl dr. J. 
Reguła, sekr. Uniw. Jag.; godz, 20—%.30: Komuni- 
katy; godz. 20.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa, (1111). Godz. 12; Sygnał czasn, komanł 
kat lotniczo meteorologiczny. komunikaty P. A. T. 
nadprogram; godz. 15: Komunikat gospodarczy | me 
teorologiczny, uadprogram:; godz. 15.290—17: Przerwa; 
godz. 11—17.25: Odczyt pt: „Tatarzy Ba Litwie" — 
wygłosi p. Engenjusz Schnmruer; godz, 17.25—17.50: 
Odczyt pt.: „Kącik dia kobiet — wygłosi p. Marja 
Ankiewiozowa: godz. 17.50—18: Nadprogram | koma 
nikaty; godz. 18: Transmisja muzyki tanecznej z ka 
wiarni „Gastronomja': dz. 19—18.15: Komunikaty 
P. A. T.; godz. 19.15—19.85: Rozunaltości; godz. 19.35— 
20: Odczyt pt.: „Roczna antena — wyglosi p. B. 
Winawer; godz. 20—20.15: Komnnikat rolniczy; gods. 
20.15—20.90: Przerwa; godz. 20.50: Transmisja z Doli- 
ny Szwajcarakiej. Koncert popularny (muzyka o- 


erowa | operetkowa) organizowany przez A. Biel- 
kiego wespół z Wydz. Oświaty | Kultury Magi 
sirniu m, st. Warszawy i P Wykonawcy: Or- 


lestra d dyr. A. Bielskiego, — Zofja Piuińska 
AER Re Rakowiecki (śpiew) i Rohakowa (nkomp.) 
godz. 22: Komnnikat lotuiczo'meteorologiezny, BY 
ngal czasu. komunikaty policji 1 komunikaty P. A. 
T., nadprogram. 

Poznań, (270). Godz. 14: Notowania miełdy pienię 
Łnej godz. 17.30—]4: Transmisja koncertu z „Wie! 
kopolauki": gods. 19—19.15: Nadprogram; godz. 19.15— 
19.40: Przegląd rzeczy ciekawych z całego świala — 
wygłosi p. Melina, art. teatrn Nowego: godz. 19.40— 
20: Komunikaty goajodareze: godz. 0—20.25; Od 
czyt pt: „Komuniści w Poznani w r. 1859" — wy- 
głoni dr. A. Wojikowski; godz. 20.30:23: Koncert wio- 
czorny. Udział biorq: Orkiestra 58 pp, pod dyr. kpt. 
Chmielewicza, p Krygier Bernacka (sopran), p. Z. 
Kalinowski (baryton). p. Erystyna Żabska (wiolon 
czola) — godzina ?22.0—24: Tranemieja koncertu 2 
„Caritonn”, 

na piatek, dnia 29 linea 1927 r. 

Kraków. (42). G. 1i,M—14.355: Program dla dzieci, 
k. 15—19: Transmisja v Warszawy, g. (919.25: Oduzyt 
„tŁ „Nujdawniejeze zabytki Krakowa" — wystl. iir 
“opera. dyr. Muzeum Narod.. g. 19.30—19.53; Odozyt 
p. t. „Przegląd geogratil gospodarczej” — wyęł. p. dr 
W, Ormiuki, asyst. U- J.. e. 0—W30%: Komunikat 
sportowy i inne, g. 20.30: luansiiiuja z Warszuwy, 


NOWA REFORMA 


Warszawa 1111). G. 12: 
lotnicze weteorologiczuy, 


Sygnał rzasn, komunikat 
komunikaty PAT, mulpro- 


ny, unńdprogram, g. V8—764: Przerwa, g. 16.40—17: 
Komunikat harcerski, g. 16—17,25; Udczyt pl t. „Zn- 
dunia lotnietwa komunikacyjnego” — wygl. Inż. Wi. 


Szauinwski, g. 11.35—47.%): Odezyt p. t. „Zegary w da- 
walych czasach — yg. inż. E. Varębski. g. 17.5— 
18: Nadprogram i komnnikaty, g. 18: Koncert kame- 
ralny. Wykónawey: Leokadia Nowacka Iiska (fort.), 
Leopold Dworskowski (skrzypce),  Ducjan Budkie- 
wicz (wiolonczela), w. 19-195: Konuunikaty PAT, 
g. 198.15—14.85: Rozmaitości, g. 19.36—%- Odozyt p. i. 
„Marsz sulakieen kadrówki — doroczny maraton pnl- 
ski" — wrzł. p. Jerzy Szyw.ko-Rohusz. g. 9-410 
Komunikat rolniczy. w. XA: Koncert wieczomiv: 
Wykonawey: Prof. Zbigniew Dezewiecki, A. Comte- 
Wilkocka i prof. L. Lnstoin, g. 22: Komunikat lotni- 


czo-meteorologicemy. sygnał czasu, komuuikaty PAT, 


nadprog nam. 

Poznań. (270). G. 12.55: Notowania eleldy zbożowej I 
towarowej, g. 11: Notowania gieldy pieniężnej | rze 
źni miejsklej. z.17.80—19%: Koncert orkiestry wojskowej 
57 p. p. pad dyr. nor. Vorela, æ. 19—19,15: Nailnragram 
g. 19.15—19.40: Odczyt p. t. „Nad Popradem | nad Du 
uajcem' — wygl. p. prof. Jao KRilnrski, g. 19.40-—20: 
Komunikaty gospodarcze, p. 20—20,25: Pogadanka ra 
djotechniczna — wygłosi dr B. Lipiński, g. 20.30—:2: 
Transmisja koncerlu z Warszawy, Po koncercie sy 
gna? czasn, g. 32—39.30: Pogadanka harcerska, g. 
8.0—24: Transmisja koncertn z „Palals Roya!". 


TRANSMISJA POPULARNYCH KONCERTÓW 
PRZEZ RADIO. W dążeniu do coraz większego UsA 
modzielnienia sie t rozszerzenia programu awel prą 
cy. radiostacja krakowska przystępnie w najhbliż 
szych dniach do transmisji koncertów orkiestry w 
restauracji Pavillon“ pod batutą p. A. Górzyńskie 
go. Transmisje odbywać ale bedą codziennia w godzi 
nach wieczornych z wyjatkiem p o lub dwu dni 
w tygodnin, w których odbywać się będzie transmi 
sja muzyk! jazz bandowej z warsz. restanracj! Rydz. 
Słuchacze krakowscy nie będą przeto odtąd mogli 
aliá nia na hrak mnzvki lekkłat w nrarramach. 


Z gościny Opery katowickiej 
w Krakowie. 


„Cyrulik Sewilski* z pp. Adą Sari i Zenonem 
Dolnickim, 

Współudział pp. Ady Sari i Zenona Dolnic- 

kiego w przedstawieniu „Cyrulika Sewilskie- 

go" uczynił je jednem z najwięcej interesują- 


cych w sezonie bieżącym. W partji Rozyny 
święciła p. Sari już dawniej wyjątkowy suk- 
ces, 
wszystkich perlistych, koloraturowych trick'ów 


jako niezrównana wykonawczyni tych 


które w szał zachwytu wprawiają zwolenni- 


kó wsżelkicj ekwilibrystyki. 


Czyni to jednak tak ujmująco, z tak wielkim 


wdziękiem i znacznie większą niż dawniej 


[inezją, przeprowadza aktorską stronę krea- 
cji, że z pustej muzycznie i dramatycznie pv- 
staci czyni miłe, stylowe cacka, które podzi- 
wiać musi każdy dla tego mistrzowstwa, z ja- 
kiem mu je ukazano. 

Nie poraz pierwszy również odtwarzał u 
nas partję „Cyrultka* p. Dolnicki, klóry już 
pierwszym swym występem przed laty pię- 
kną zapowiadał przyszłość. Kilkoletnie do- 
świadczenie uczyniło zeń znakomitego artystę, 
który czaruje dziś nietylko awym wspania- 
lym, metalicznym, aksamiłnie brzmiącym a 
ekonomicznie używanym baryłonem, lecz nad- 
zwyczajną również brawurą i wytwornością 
śpiewu i gry, co przy doskonalych warunkach 
zewnętrznych artysty składa się na świetną 
całość, przelewającą się bujnem życiem i roz- 
hukaną wesołością południowca, przepięknie 
ujmowaną w płynna frazę muzyczną 1 wyra- 
ziste parlando. 

Jedna to z najlepszych kreacyj Cyrmlika, jakie 
się kiedykolwiek na stołecznych oglądało sce- 
nach. 

Bardzo dobrze dostrajali się do tego wyso 
kiego poziomu pp. Mazanck i Kopciuszewski 
w partjach Basilia i Bartola. oraz p. Wolska. 
Sobańska jako udatna Marcelina, a tenorino 
p. Laskowskiego pomyślnie naogół zmagał się 
z przekraczającemi wąlłe siły debiulanta wiel- 
kiemi trudnościami partji Almavivy. 

Orkiestra i chóry dobrze przygotowane, dy- 
rygował we właściwem tempie p. Stef. Ba- 
rański. Jul. Św. 


Kultura 1 sztuka. 


Przed otwarciem kongresu espe- 
ranckiego w Gdańsku. 


Program rozpoczynającego się w Gdańsku 
dnia 28 bm. XIX światowego kongresu espe- 
ranckiego jest bardzo obfity. Przewiduje en 
m. in. przyjęcie uczestników kongresu przez 
wysokiego komisarza Ligi Narodów oraz przez 
senat W. M. Poczła gdańska wydała z okazji 
kongresu pocztówki z napisem w języku espe- 
ranckim, a cała korespondencja. wysyłana z 
Gdańska przez czas trwania kongresu zaopa.- 
trzona będzie w specjalne stemple. W dniu 31 
bm. odbędłie się w Sopotach uroczystość za- 
sadzenia „dębu esperanckiego", przyczem po- 
szczególne delegacje rzucą grudki ziemi, przy- 
wiezione ze swoich krajów. W czaSie kongre- 
su funkcjonować będzie t. zw. lotny uniwersy- 
tet esperąncki, gdzie będą prowadzone w ję- 
zyku espegankim wykłady z różnych dzie- 
dzin. Między innemi obradować toż będzie w 
czasie kongresu światowy związek lekarzy, 
władających językiem esperan"kim. 

WANDA LANDOWSKA W HOŁDZIE MI- 
STRZOM DAWNEJ MUZYKI. Pianistka Wan- 
da Landowska ufundowała specjalny budy 
nek, przeznaczony dla audycyj muzyki kame- 
ralnej dawnych mistrzów. Bndynek len mieści 
się w Saint Leu-la-Foret, uroczej miejscowości 
w dolinie Montmorency, w okolicach Paryża. 
Urządzony w dawniejszym francuskim stylu 
ogród, otaczający nowowybadowaną willę oraz 
stylowe jej umeblowanie wytwarzają spe- 
cjalny nastrój, odpowiadający charakterowi 
wykonywanych utworów. Otwarcie tej nowej 
świątyni sztuki miało miejsce w tych dniach. 
Zjtchala się przylem elita świata muzycznego 
i artystycznego. Przybyli m. in. p. Stanisława 
Korwin-Szymanowska i Alfred Cortot, który 
razem z p. Landowską wykonał na kiawicym 
bale szereg ctworów Mozarta i Dacha. 
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Z POBYTU WOJCIECHA KOSSAKA W A- 
MERYCE. Wojciech Kossak, który przez ezte- 
ry ubicgłe miesiące bawił w Stanach Zjedno- 
czonych, przeważnie w miejscowości klima- 
tycznej Aiken, w South Carolina i w Nowym 
Jorku, odjechał 15 iipca na statku „Paryż“ z 
powrotem do Europy. P. Kossak przybędzie do 
Paryża 23 bm., zabawi tam kilka dni a w 
pierwszych dniach sierpnia stanie w Krako- 
wie. Artysta cieszył się w Ameryce wiełkiem 
powodzeniem, namalował około 15 portrelwó 
osób przeważnie ze sler sportowców-miljone 
rów, dla których Aiken jest na wiosnę ulubioną 
i modną siedzibą. Kossak powraca do Stanów 
Zjednoczonych na Nowy Rok. 

ODDZIAŁ POLSKIEGO KLUBU TURY- 
STYCZNEGO W PARYŻU. Bawią w Paryżu w 
sprawach dotyczących zorganizowania oddzia- 
lów Polskiego Klubu Turystycznego ks. poseł 


l Dachowski i kapitan Józef Sierociński. Odbyli 


oni szereg konferencyj z miarodajnemi sferami 
i nawiązali kontakt z odpowiedniemi insłytu- 
cjami, znajdując wszędzie największą goto- 
wość współdziałania. Staraniem delegacji pol- 
skiej ma nicbawem powstać w Paryżu Komi- 
tet Organizacyjny, złożony z przedstawicieli 
odpowiednichczynników polskich i francuskich 
który w porozumieniu z Polskim Klubem Tu- 
rystycznym ma zająć się rozwinięciem akcji 
propagandowej w celu skicrowania na szersze 
tory ruchu turystycznego francuskiego do Pol- 
ski. 


!puje, gdyż 


Przegląd czasopism. 


— Nauka Polska. T. VIII. Warszawa 1927, 
sir. 94 Wydawnictwo Kasy im. Mianow- 
skiego. 


Opuścił prasę tom VHI. „Nauki Polskiej“, 
lrzeci z kolci w roku bicżącym. Tom ten zí- 
wiera Pamiętnik 1l-go Zjazdu Naukowego Ka- 
sy Mianowskiego, klóry odbył się w Warsza- 
wie w kwietniu roku bieżącego; są tu refera- 
ty i dyskusje delegatów uczelni akademickich 
na. Zjazd. Tematami rozpraw były zagadnienia 
jakim ma być charakter szkół akademiekich i 
jakie są ich zadania. Bodźcem do tych rozwa- 
żań były rozprawy, toczące Się u nas w tem- 
pie żywszym ód roku niemal, nad ustrojem 
szkolnictwa, co dotyka w pewnej mierze i u- 
czelni akademickich. 

Rozprawy zjazdowe były więc na czasie, 
gdyż starały się wyprowadzić ogół nasz z Ía- 


i talnego błędnego mniemania, że nasze uniwer- 


sytety są jakoby zanadto rozbudowane. Wyka- 
zano właśnie, jak dotkliwe braki w lokalach 
i środkach odczuwają uniwersyteckie pracow- 
nie naukowe, nie pozwala to im prowadzić na- 
leżytego wyższego nauczania i spęłniać nie- 
raz nawet elementarnych zobowiązań wobec 
słuchaczy. Domagano się powiększenia perso- 
nalu nauczającego i ulepszenia środków nau- 
kowo-dydaktycznych z jednej, materjalnej żaś 
pomocy idla młodzieży studjującej z drugiej 
strony. Może te rozprawy fachowców obudzą 
czujność społeczeństwa i czynników rozstrzy- 
gających i zwrócą uwagę na to, że w powsze- 
chnym wyścigu kulturalnym nie można, Jak 
się wyraził dosadnie jeden z pracowników na- 
ukowych, jeżdzić wozem drabiniastym tam, 
gdzie inni jeżdżą samochodami, jeśli nie ma- 
my być zepchnięci na ostatnie miejsce, Otwie- 
ra się więc szerokie pole wdzięcznej pracy spo- 
łeczno-naukowej, jak i państwowej, zarówno 
dla jednostek, jak dla samorządów i Sejmu. 
Dlatego rozprawy i uchwały Zjazdu, które czy- 


telnik znajdzie w niniejszym tomie, zasługują 
na uwagę. A 


Bział gospodarczy 


Z bielskiego okręgu 
przemysłowego. 


W ostalnim czasie syłuacja gospodarcza 
w okręgu przemysłowym, obejmującym Biel- 
sko, Białę i Cieszyn, przedstawia się naogół 
zadawalniająco. Ogólna liczba czynnych za- 
kładów, zatrudniających ponad 5-ciu ę>W 
ków, wynosi 307, w tem 95 tkalni, 40 przed- 
siębiorstw budowlanych, 38 fabryk drzew- 
nych i 32 fabryki wyrobów metalowych. Pe- 
wne zwiększenie produkcji tych fabryk jest 
wynikiem zarówno zwiększonego opanowania 
rynku wewnętrznego przez bielski przemysł, 
jak również większe zamówienia ze strony 
kupców zagranicznych. 


W szczególności przemysł tkalniczy produ- 
kuje ohecnie towary na sezon zimowy, mając 
zapewniony żagraniczy zbyt na zagraniczne 
rynki wschodnie i północne, jak również częś- 
ciowo do Austrji i Węgier,, a jeżeli chodzi o ki- 
limy i dywany, ło również do Ameryki. Prze- 
ważna cząść ikalni, w tem także fabryki dy- 
wanów i wyrobów z july, wyzyskuje całą swą 
zdolność produkcyjną lub ież masuje tylko 
niewiele poniżej granicy największego wyko- 
rzystania maszyn i pracy robotników. 

Nalomiast przemysłowcy narzekają na po- 
gorszenie się syluacji kredytowej, mają jednak 
nadzicję, że wobec prawdopodobieństwa więk- 
szej pożyczki amerykańskiej i otrzymania 
już przez państwo krótkoterminowej pożycz- 
ki w wysokości 15 miljonów dolarów, rynek 
pieniężny wnet stanie się bardziej płynnym. 

Przemysł maszynowy pracuje również po- 
myślnie. Fabryki maszyn tkalniczych ekspor- 
tują wiele do Węgier i Rumunji, które ło kra- 
je rozbudowują swój przemysł tekstylny, po- 
za tem do Jugosławji, oraz Ameryki i w osta- 
tnich dniach na rynki Chin i Japonii. Do nie- 
sdawna przemysł tkalniczy polski, szczególniej 
zaś łódzki, nie czynił prawie żadnych inwe- 
stycyj, pracując na starych i nieraz dobrze 
już zużytych maszynach. Wobec jednak pe- 
wnego ożywienia się produkcji w 1926 roku 
i wznowionej konkurencji, niektóre fabryki 
poczynają słare maszyny zamieniać nowemi, 
zamawiając je po części również w okrępu 
bielskim. Skutkiem tego bielskie fabryki ma- 
szyn tkalniczych, nie mogąc podołać zamówie- 
niom, przystępują do rozbudowy swych za- 
kładów, jak np. największa aka fabryka 
w Polsce, firma Gustaw i Józef Erpen, która 
już tej zimy ma zamiar podjąć pracę w nowo 
przebudowanych budynkach i na nowoczes- 
nych maszynach. 

W przeciwieństwie do pomyślnego stanu 
przemysłu tekstylnego i maszynowego, prze- 
myst metalowy przechodzi silny kryzys. 
W znacznej mierze przyczyniło się do tego 
podwyższenie się rynku pieniężnego, które 
zmusiło Bank Polski do ograniczenia kredy- 
tów, dalej takt, iż bielśki przemysł metalowy 
nie jest zsyndykalizowany i lem samem nie 
może prowadzić odpowiedniej polityki w za- 
kresie cen. Wiele fabryk podtrzymuje pro- 
dukcję, sprzedając towar po cenie kosztów 
własnych, czekając na polepszenie się sytua- 
cji. Jednakowoż poprawa sytuacji nie nastę- 
zawiodły nadzieje, pokładane 
w znanej umowie kompensacyjnej, na pod- 
siawie której w zamian za kontyngenty tyto- 
mu importowanego z Jugosławii, polski prze- 
mys? metalowy miał otrzymać większe zamó- 
wienia na części mostów i urządzenia por- 
towe. 

Te jednak wielkie zamówienia otrzymały 
zjednoczone huty Królewska i Laura, które 


złożyły niższą ofertę. Ważny odbiorca prze- 
mysłu metalowego, krajowe kopalnie węgla, 
chcąc utrzymać zniżający się poziom wydoby- 
wania, prowadzą politykę obniżenia cen, 
i w związku z tem nie mogą obecnie zdecy- 
dować się na większe inwestycje, ogranicza- 
jące znacznie zakupy w fabrykach metalo- 
wych. 

Nic też dziwnego, że zdolność produkcyjna 
fabryk metałowych dosięga zaledwie 50 proc. 
ich zdołności produkcyjnej. 

Stan przemysłu rafineryjnego ropy nafto- 
wej, skoncentrowanego w okolicach Dziedzice, 
przedstawia się naogół pomyślnie, Skutkiem 
licznych w ostatnim czasie dowierceń ohfi- 
tych źródeł ropy, oraz zniżek cen, dostawa 
ropy do rafineryj wzmogła się. To też Towa- 
rzystwo „Vacuum Oil Company“, jako pierw- 
sze w Polsce, wprowadziło ostatnio nowe 
urządzenia w swych rafinerjach w Dziedzi- 
cach, przy pomocy których można wydatnie 
zwiększyć procent benzyny, wydzielanej z To- 
py naftowej. 
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Projekt utworzenia Najwyższej 
izby Gospodarczej. | 


Z Warszawy donoszą: Komisja opinjodaw= 
cza pracy przy komitecie ekonomicznym mi- 
nistrów podjęła opracowanie projektu powoła- 
nia do życia Najwyższej Izby Gospodarczej. 
W tym celu wyłoniona zostala podkomisja, 
w której skład wejdą: prezes komisji p. Gu- 
staw Simon, prof. Koszembaz-Łyszkowski 
i prof. Henryk Rygier. 
0$0——— 


Diarjusz chonomiczny. 


—+ Projekt ustawy © zasławie towarów przy- — 
gołowywany jest w min. skarbu. Ustawa ta 
ujednostajni zasady i przepisy, dotyczące 
kredytów udzielanych pod,zastaw towarów. 

-— Zamówienie ma 1000 węglarek i 
wagonów platform otrzyma od min. komunis 
kacji w najbliższym czasie Związek polskich 
wytwórców wagonów i parowozów. Zamówie- 
nia te zatrudnią wytwórnie wagonowe da 
marca 1928 r. ` 


—- Na giełdzie w Nowym Jorku notowano 
ostatnio 6 proc. pożyczkę polską (konsolida- 
cyjną) 80—80%, a 8 proc. pożyczkę Dillona 
98 1/8. 


— Superfonłaty mineralne dla celów rolni- 
czych można wywozić za pozwoleniem min. 
skarbn bez cła, we wszystkich innych wy- 
padkach cło wynosi 3 zł. od 100 kg. 


^` — Rokowania handlowe litewsko-niemiec- 
kie, które toczyły się w Berlinie od 19 b. m., 
zostały nagle przerwane, głównie z powodu 
żądań niemieckich, domagających się zbyt 
wielkich uprawnień dla konsulatu niemieckie- 
go w Hłajpedzie. 


— Kongres łotewsko-liiewski przyjął rezo- 
lucję, by rządy lilewski i łolewski zawarły 
układysszmierzające do wprowadzenia w przy- 
szłości unji celnej między obu krajami. 

— Liczba bezrobotnych we Francji wyno- 
siła 2 b. m. — 21.834 osób i zmniejszyła się 
w  porównaniv z  lygotyem poprzednim 
o 1.776 osób. Bezrobocie daje się przeważnie 
odczuwać w gałęziach przemysłu nie zatru- 
dniających robotników Polaków, wskutek cze- 
go liczba Polaków bezrohotnych nie przekra- 
cza w całej Francji liczby 450. 


—" 


Kronika ekonomiczna. 


KREDYTY DLA DROBNYCH ROLNIZÓW. 
Państwowy Bank Rolny przyznał ostatnio 
8,700.000 zł. na kredyty dla drobnych rolni- 
ków w miejscowościach nawiedzonych kle- | 
skami żywiołowemi. Z tej ogólnej suny przy- 
padnie na województwa Polski środkowej 
2,825.000 zl., na Małopolskę 3,420.060 zł., na 
województwa wschodnie 795.000 zł, a na 
województwa zachodnie 1,660.000 zł. | 

RUCH PODWYŻKOWY NA ŚLĄSKU. Ra- 
botnicy tekstylni w Bi®sku wypowiedzieli 
umowę zarobkową, podpisaną 23 marca b. rT., 
z dniem 1 sierpnia b. r. Domagają się oni. 
25 procent podwyżki. 

Na terenie Górnego Śląska wybuchł strajk 
robotników kaflarskich. Żądają oni podwyżki 


30 proc. Dzisiejszy zarobek kafłarzy wynosi | 


od 400 do 600 zł. miesięcznie. Również robot- 
nicy metałowi, oraz chemiczni na Górnym 
Śląsku domagają się załatwienia podwyżki za- 
robków. Kwestje te uskutecznić ma komisja 
arbitrażowa. 

ODBUDOWA KANAŁU OGIŃSKIEGO. Jak 
wiadomo, w tych dniach został otwarty i od- 
dany dla ruchu spławnego odbudowany kanał 
Ogińskiego. Najstarszy ten kanał na ziemiach 
uotskich, zniszczony doszczętnie w czasie woj- 
ty światowej, ma do spełnienia wielką rolę 
v dziedzinie komunikacji, tranzytu i ekspor- 
M, stanowi on bowiem drogę handlową do 
Litwy i Rosji. ść 

Minister robót publ. Moraczewski, główny | 
inicjator odbudowy kanału, w wywiadzie, 
udzielonym „Epoce', tak określił znaczenie 
kanału: 

Kanał Ogińskiego jest jedną z najpierw- 
szych dróg wodnych w Polsce. Łączy on do- 
rzecze Niemna z dorzeczem Dniepru, więc 
norze Bałtyckie z Czarnem. Odbudowa kana 
u polegała na doprowadzeniu go do stanu 
»zedwojennego. Dzięki reperacji śluz, oczysz- 
zeniu łożyska i usunięciu odrutowania 

schronów, które» szły podczas wojny środ- 
iem kanału, stał się on dostępny dła slatków 
» zanurzeniu dwumetrowem. Toteż natych- 
miast po otwarciu kanału rozpoczął się ruch 
lratew. Część tratew płynie kanałem Augu- 
słowskim do Wisły. Nie wszystkie dochodzą, 
jednak wodą do Bałtyku, wiele przeładowuje | 
uę na koleje i w ten sposób wysyła do miejsca 
przeznaczenia. Kanał na razie ma znaczenie 
lokalne, a odgrywać zacznie poważniejszą To- 
le z chwilą rozpoczęcia normalnych stosun- 
ków z Rosją i Litwą. Linja Bałtyk—Kłajpe- 
1a—Ujście Dniepru będzie wówczas należycie 
wykorzystana. W przyszłości kanał ulegnie 
rogłębieniu i rozszerzeniu, Wówczas będziemy 
(mogli historję jego podzielić na następujące 
okresy: +» 1) 1768 r. — rozpoczęcie budowy 
rzez Michała Ogińskiego; 2) począłek XIX 
Alulecia -— dokończenie budowy; 3) następnie 
przebudowa, dokonana przez rząd rosyjski; 
4) dale) zniszczenie i unieruchomienie podczas 
wojny na dłuższy czas; 5) wreszcie odbudowa 
i powiększenie do rozmiarów wielkiej arterji 
wodnej między Bałtykiem a morzem Czar- 
nem. 

WYBORY PLATEROWANE. Na rynku wy- 
'obów plterowanych tendencja spokojna. Fa- 
bryki pracują przeważnie już 6 dni w tygo- 
iniu Rynek nasz konsumuje wyłącznie wyro- 
iy krajowe; zagraniczne, aczkolwiek tańsze, 
tie znajdują zbytu, gdyż krajowe są bardziej 
"ecyzyjnie wykonane. Wskutek wzmożenia 
ię siły nabywczej ludności, konsumceja na 
platery wykazuje stały przyrost. Warunki 
młatności w kraju: 20 do 40 proc. gotówą, 
reszta zaś na weksle z terminem do 3 mie- 
ięcy. Eksport naszych wyrobów wynosi oko- 
'0 380 proc. całej produkcji i kieruje się do 
fiumunji, Bułgarji, Jugosławii, Kanady, na 
Daleki Wschód ete. Odbiorcy zagraniczni 
irzymują bardzo korzystne warunki, gdyż 
łacą zaledwie drobną sumę tytułem zaliczki, 
ha resztę zaś dostają kredyt do 6 miesięcy. 
fabryki skarżą się na trudności transporto- 
we, oraz na brak oddziałów banków polskich 
"agranicą, co jest poważnym hamulcem dla 
naszych usiłowań eksportowych. Polski prze- 
mys? wyrobów  platerowanych finansowany 
jest częściowo przez banki prywatne, częścio- 
wo zaś otrzymuje kredyty dyskontowe w Ban- 
ku Polskim. 

Z RYNKU CEN PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 
W drugiej połowie lipca nastąpiła znowu zwyż 
ka przędzy bawełnianej, sięgająca przy nie- 
których gatunkach do 10%. Przyczyną zwyz- 
ki było podrożenie bawełny egipskiej i ame- 
rykańskiej. Bawełna egipska podniosła się na- 
wet pomimo powodzi w Ameryce w wyższym 
stosunku od amerykańskiej. Konsumcja przę- 
dzy bawełnianej, używanej przez przemysł 
policzoszniczy, jest wskutek strajku przemysł 
przemyśle obecnie minimalna, natomiast 
wzrósł bardzo popyt na przędzę, stosowaną 
przy wyrobie trykołaży ze względu na wzmo- 
żoną pracę w fabrykach trykotaży, spowodo- 
wana wielkiemi zamówieniami na trykoty ką- 
pielowe (wskutek panujących upałów), oraz 
rozpoczynającym się niedługo sezonem Jesien- 
nym. Rynek konsumuje częściowo przędzę kra- 


jowa, częściowo zaś zagraniczną. Niższe nu- 
mery przędzy, od 8 do 40 wyrabiane są w 
kraju, wyższe zaś t. j. numery 60, 80, 100, 120, 
1%, 160 i t. d., sprowadzana jest z Anglii, 
Francji, Czechosłowacji i Szwajcarji. Niektó- 
re fabryki krajowe produkują NN. 60, 80 1 100. 
Wyższe te gatunki krajowe osiągają prawie 
poziom zagranicznych. Poszczególne numery 
podlegają różnej opłacie celnej, mianowicie od 


15—30% wartości towaru. Na gatunki przę- 
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Zamek królewski w Warszawie, którego pierwsze mury pochodzą z czasów książąt mazowieckich. 


został siedzibą królów polskieh za Zygmunta III, 
styl i wysokie artystyczne umiłowanie stworzyły, 


dzieło przecudowne, wytrzymujące śmiało konkurencję z królewskiemi siedzibami świata. Obe- 


cnie prowadzi się remont Zamku warszawskiego 


przedstawia odbudowę wieży zamkowej, przyczem na szczycie umieszczono kulę złotą. 
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dzy, wyrabianej w kraju (grubsze przędze) cło | 
jest tak wysokie, że sprowadzanie ich z za- | 
granicy nie opłaca się. Warunki płatności: 
kredyt wekslowy z terminem do 4-ch miesię- 
cy. Notują za 1 kg. franco skład odbiorcy: 
przędza krajowa, surowa ainerykańską: NN. 
16/1 — 0.70 dol., 20/1 — 0. 78, 241 — 0.76, 
32/1 — 0.90, 40/2 — 1.25 dolarów, przędze 
zagraniczne egipskie te same merceryzowane 
gazowane za 1 kg. franco oclony: NN. 60/2 — 
2.70 dol., 80/ 2— 3.40, 100/2 — 4 dolary. Ceny 
mają w dalszym ciągu tendencję zwyżkową. 


ZŁOŻA RUDY ŻELAZNEJ W SZWECJI. — 
Parlament szwedzki ratyfikował umowę po- 
między rządem szwedzkim a towarzystwem 
Graengesberg, eksploatującem najbogatsze zło- 
ża na świecie rudy żelaznej w Kiruna i Gii- 
vara w Laplandji) na dalszych 20 lat, z ten$ 
jednakże, że rząd szwedzki wchodzi w pełne 
prawa wspólnika. 

Kopalnie w Kiruna i Gellivara, które produ- 


kują rudę fosforyczną o zawartości 60 proc do |4 


70 proc. żelaza, będą dawały w przyszłości | 
produkcję 9 miljonów tonn rocznie, wartości 
około 150 milj. koron szwedzkich, gdy w r. 
1926 przy starym sposobie wydobywania dały 
6.3 milj. tonn rudy. r 
Oprócz tych kopalń posiada Szwecja jesz- 
cze złoża rudy w Midlans, produkujące 2 ru- 
ljony tonn, oraz złoża wysokocennej rudy na 
północy kraju, których dotychczas jeszcze nie 
eksploatowano. Jakie znaczenie ma „przemysł 
dla rozwoju kraju, ilustruje najlepiej fakt, że 
Kiruna, które przed 25 laty było jeszcze pusz- | 
czą, jest ohecnie modnem miasteczkiem 0 10 
tvs. mieszkańców z tramwajami, elektrycznem 
oświetleniem i wszelkim europejskim komfor- 


tem. l 
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a był nią aż do Slanisława Augusla, którego 
zwiaszcza w wewnętrznem urządzeniu Zamku, 


z całym pietyzmem i znawstwem. Zdjęcie nasze 


Z RYNKÓW TOWARÓW  KOLONJAL:- 
NYCH. Popyt na te towary jest mały. Więk- 
szość odbiorców lepszych gatunków towarów 
przebywa na wsi. Jak zwykle co roku, więk- 
szy ruch panował przed wyjazdami letniemi. 
Pozostali w mieście ograniczają swe wydatki 
do minimum, zmuszeni do tego wydatkami, 
związaneini z przebywaniem rodziny na wsi. 
Daje się zauważyć, że stopa życiowa szer- 
szych warstw ludności spada coraz bardziej. 


Fdziany jest przyjazd 


I MIĘDZYNAR. ZAWODY PŁYWACKIE 
W PARKU KRAKOWSKIM, 


W sobotę dpia 30 b. m. odbędą się w pły 
walni w Parku Krakowskim. slaraniem sekcji 
pływackiej R. S. Jutrzenki, I-sze międzynaro- 
dowe zawody pływackie przy współudziale 
najlepszych czeskich pływaków z L $.C. B 
BR. z Brna TA P. K. z Pragi, nadto zapowie 
mistrzów Polski, pv. 
Kajzerównej, Kuncewicza, Jurkowskiego i in 
nych. 

Komilet zawodów dokłada wszelkich sto. 
rań, by zawody te stały się największą 
atrakcją sportową w polskim świecie pływa:- 
kim. 

Początek zawodów 
3 po południu. 


MIĘDZYNAR. ZAWODY PŁYWACKIE 
W WARSZAWIE. 


W ubiegłą niedzielę po raz pierwszy odbyiy 
się w Warszawie międzynarodowe zawody 
pływackie, w których brali udział znani euro- 
pejscy pływacy. Polska klasa pływacka stoi 
jeszcze na bardzo niskim poziomie, to też nić 
dziwnego, że wszystkie czołowe miejsca za- 
jęłi pływacy zagraniczni. Wyniki zawodów 
są następujące: 

50 m. stylem dowolnym: 1) Pvżeńsky (Cze- 
chosłowacja) 29.3 s. 2) Biczak (Czechosłowa- 
cja), 3) Andar (Wegry), 4) Kuncewióz. (W. R. 
W. Warszawa), 32.2 s. rekord Polski 

200 m. stylem klasycznym: 1) Rudi Piovalv 
(Brno Czechosłowacja) 3:7.2, min., 2) lurkow- 
ski (Polonia Warszawa) 3:21 min., 3) Szeszley 
(Wegry) 3:27.6 min. 

800 m. stylem dowolnym: 1) Koutek (Cze. 
chosłowacja) 12:31.2 min., 2) Matysiak (A. Z. 
S. Warszawa) 13:45.2 rekord Polski, 3) Petzlod 
(Węgry). W tym samym biegu, Matysiak 
ustanowił i na 500 m. rekord Polski w czasie 
8.26,6 min. 

Sztafeta 3X100 m. (trzema stylami): 1) 1. 
S. €C. B. B. Brno, 2) A. P. K. Praga, 3) M. A 
C- Budapeszt, 4) Reprezentacja Krakowa. 

Sztafeta 7X50 m.: 1) A. P K. Prata, 
2) M. A. C. Budapeszt, 3) I. S. C. B. B. Brne, 
4) Reprezentacja Krakowa. 

100 m. na wznak: 1) Bielak (Brno) 1:224, 
2) Biczak (Praga), 3) Avar (Praga), 4) Trytko 
(Kraków). 

100 m. słylem dowolnym: 1) Biczak (Pra- 
fa) 1:8:5 min., 2) Dworak (Praga), 3) Kunce- 
wicz (W. K. W. Warszawa) 1:15 min. rekord 
Polski. 

400 m. styl klasyczny: 1) Piovaty (Brna) 
6:58 min., 2) Jurkowski (Polonja Warszawa) 
7:15 min., 3) Szeszley (Budapeszt). 

300 m. styl dowolny: 1) Koułek (Praga), 
2) Matysiak (à. Z. 8. Warszawa) 5 44 min. re- 
kord Polski, 3) Petzold (Budapeszt). ~at 

100 m. panie dowolnie: 1) Hanslowa (Brno) 
1:40 min., 2) Kaiserówna (Górny Śląsk 1:42.6 
min. rekord Polski wyrównany, 3) Tratown 
(Polonia Warszawa). 

200 m. panie stylem klasycznym: 1) Hans- 
lowa (Brno) 3:43.8 min.. 2) Kaiserówna (G. 
Śląsk) 3:46.1 min. rekord Polski, 3) Gesleró- 
wna (Górny Śląsk). í 

Sztafeta 4X50 m.: 1) A. P. K. 2:03.44 min, 
2) M. A. C., 3) IL. S. C. B. Ba 4) Reprezentacja 
Krakowa, 5) Reprezentacja Warszawy 
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